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Odpowiedź
Po Francji, która w sposób dosyć ka­

tegoryczny odrzuciła żądania Niemiec, do­
tyczące ich równouprawnienia w zakresie 
zbrojeń, zabrał głos w tej dziś najaktual­
niejszej sprawie rząd Wielkiej Brytanji. 
Odpowiedź angielska, chociaż w zasadzie 
odrzucająca roszczenia niemieckie, jest 
mniej stanowcza i, czytając ją, odnosi się 
wrażenie, że kwestjonuje ona raczej for­
mę, w jakiej zgłoszone zostały pretensje 
rządu Rzeszy, natomiast przechodzi dość 
lekko nad meritum żądań niemieckich. 
Być może, iż się mylimy i że nasz pogląd 
na odpowiedź niewiecką będziemy musieli 

•poddać rewizji po otrzymaniu dosłownego 
tekstu oświadczenia rządu Wielkiej Bry­
tanji. Zrobimy to chętnie, lecz na razie, 
dysponując tym materjąłem, jaki w tej 
chwili posiadamy, czujemy się w prawie 
uczynić powyższe zastrzeżenia.

Odpowiedź angielska podkreśla kilka 
razy z naciskiem, że rząd Wielkiej Bry­
tanji uważa wystąpienie Niemiec ze spo­
rem politycznym o tak wielkiej doniosło­
ści w obecnej chwili za baTdzo niefortun­
ne. Teraz, gdy należy całą uwagę i ener- 
gje skupić w kierunku przywrócenia do­
brobytu gospodarczego, trzeba unikać 
wszystkiego, co może jeszcze bardziej 
skomplikować i tak już bardzo ciężką sy­
tuację międzynarodową. W obliczu trud­
ności gospodarczych, jakie przeżywają 
Niemcy, zainicjowanie nowego ostrego spo­
ru politycznego^ rząd brytyjski uważa za 
niezrozumiałe, tern więcej, że dopiero nie­
dawno wierzyciele Niemiec, rewidując swe 
pretensje w stosunku do rządu Rzeszy, 
zgodzili się na bardzo daleko idące ustęp­
stwa w tym celu, aby ułatwić sytuację eko­
nomiczna Rzeszy. Inicjatywa niemiecka 
może tylko utrudnić prace zbliżającej się 
wszechświatowej konferencji gospodar­
czej, jak również stać się przeszkodą dla 
dalszego powodzenia konferencji rozbroje­
niowej.

Potem odpowiedź angielska zawiera 
bardzo szczegółową analizę postanowień 
Traktatu Wersalskiego, zwłaszcza rozdzia­
łu V-go, który traktuje o ograniczeniu 
zbrojeń niemieckich, i stwierdza katego­
rycznie, wbrew tezie niemieckiej, że roz­
dział ten nadal obowiązuje. Może on ulec 
anulowaniu na podstawie ogólnego poro­
zumienia państw zainteresowanych, nigdy 
zaś w drodze dowolnej i jednostronnej in­
terpretacji, stosowanej przez Niemcy. Cel, 
do którego zmierza rząd Rzeszy, może być 
osiągnięty, według odpowiedzi angielskiej, 
tylko na zasadzie prowadzonych w atmo­
sferze przyjaznej narad i w drodze porozu­
mienia bez lekceważenia obowiązujących 
traktatów i powiększania sił zbrojnych. 
Tymczasem rzad niemiecki ucieka się do 
gróźb i zapowiada, że nie weźmie udziału 
w konferencji rozbrojeniowej. Nie jest to, 
zdaniem rządu brytyjskiego, właściwa i ce­
lowa droga. . .

Jest rzeczą bardzo wątpliwą, aby słu­
szne zastrzeżenia i uwagi odpowiedzi an­
gielskiej znalazły całkowite zrozumienie 
w Niemczech. Tam niewątpliwie zdawano 
sobie sprawę, że inicjatywa rządu Rzeszy 
i towarzyszące jej groźby nie ułatwią, lecz

Brytanji. Ostre memorandum Anglji do Niemiec,
utrudnią sytuację międzynarodową, mimo 
to jednak nie zawahano się przed wszczy­
naniem „ostrego sporu politycznego" wła­
śnie w tej, a nie w innej chwili. Niemcy nie 
są bynajmniej zainteresowane w stabiliza­
cji stosunków międzynarodowych, przeci­
wnie, niepewność ich i płynność jest im 
na rękę, bo w tych warunkach i w takiej 
atmosferze łatwiej im o osiągnięcie tych 
wielkich celów, do których zmierza dyplo­
macja niemiecka od chwili zawarcia poko­
ju. Dlatego więc wydaje się nam, że odpo­
wiedź rządu Wielkiej Brytanji nie da tych 
w yników 7, jakich, być może, oczekują an­
gielskie kola rządowe.

Nie mniej jednak, z drugiej strony, tru­
dno przypuścić, aby Niemcy całkowicie 
zlekceważyły odpowiedź angielską i za­
warte w niej uwagi. Mimo wszystko, otwie­
ra ona przed niemi szerokie możliwości, 
które z pewnością potrafią Niemcy wyzy­
skać dla zapewnienia sobie równoupraw­
nienia w zakresie zbrojeń. Wielka Bry- 
tanja jest zbyt wpływowym i potężnym 
partnerem w zainicjowanej przez Niemcy 
grze politycznej, aby ją można było lekce­
ważyć. Niemcy zdają sobie sprawę, że nie 
zrealizują swego postulatu w razie katego­
rycznej odmowy ze strony Wielkiej Bry­
tanji, to też z pewnością nie uczynią nic ta­
kiego, coby ją zmusiło do zejścia z dotych­
czasowego pojednawczego stanowisko wo­
bec żądań niemieckich. Dobrze zazwyczaj 
orjenłująca się w kulisach gry międzyna­
rodowej „Germania", jeszcze przed uka­
zaniem się odpowiedzi angielskiej'pisała, 
że rząd Wielkiej Brytanji pragnie odegrać 
rolę pośrednika między Niemcami i Fran­
cją. Odpowiedź angielska potwierdza te 
przewidywania i czyni je bardzo prawdo­
podobnemu

Wszystko więc przemawia za tem, że 
główny ciężar walki z uroszczeniami nie- 
mieckiemi spadnie na Francję. Trzeba 
z uznaniem podkreślić, że we Francji po­
czynają zdawać sobie sprawę z powagi sy­
tuacji i że świadomość grożącego niebez­
pieczeństwa dotarła nawet do tych kół, 
które dotąd z niepokojącą beztroską pa­
trzyły na coraz bardziej wzrastające ape­
tyty niemieckie. Powstaje tam reakcja, 
ogarniająca coraz szersze koła francuskie­
go społeczeństwa, dopatrujące się słu­
sznie w niemieckich żądaniach zbrojenio­
wych poważnej groźby dla pokoju świato­
wego. Z tym nastrojem opinji publicznej 
musi się liczyć rząd i tem się tłomaczy ka­
tegoryczne oświadczenie premjera Herrio- 
ta w komisji spraw zagranicznych, który 
na zgłoszone interpelacje w sprawie żądań 
niemieckich miał odpowiadać w spo­
sób, wykluczający jakiekolwiek ustępstwa 
i kompromisy.

Ale to nie znaczy, żeby sytuacja Fran­
cji była łatwa. Wiemy, że wywierany bę­
dzie na nią nacisk z różnych stron, aby 
zamisić ją do zmiany stanowiska wobec 
uroszczeń niemieckich. W tym kierunku 
toczy się gra, która nie osiągnęła jeszcze 
swego punktu kulminacyjnego. To też nie 
są wykluczone nowe wszelkiego rodzaju 
niespodzianki. Odpowiedź angielska stwa­
rza ku temu liczne możliwości.

A.D.

Londyn, 19 września. Rząd angielski ogłosił 
wczoraj wieczór obszerne memorandum, w któ- 
rem wyraża stanowisko Wielkiej Brytanji w 
sprawie niemieckich żądań równouprawnienia 
w dziedzinie zbrojeń.

W deklaracji swej rząd angielski zajął zde­
cydowanie odmowne stanowisko wobec urosz­
czeń niemieckich, stwierdzając, że chociażby 
przez wzgląd na ważne konferencje międzyna­
rodowe, zmierzające do uzdrowienia sytuacji 
gospodarczej świata i przez wzgląd na wielkie 
ustępstwa uzyskane przez Niemcy w kwestji 
reparacyjnej, rząd niemiecki powinien był się 
wstrzymać od kroku politycznego, tak donio 
slego znaczenia.

A kcja rządu niemieckiego jest w chwili o- 
becnej niefortunna, niewczesna i niemądra, mo­
gąca raczej Niemcom zaszkodzić, niż pomóc. 
Pod względem praw nym  sy tuac ja  przedstaw ia 
się tak , że rozdział V  Traktatu . Wersalskiego 
obowiązuje w dalszym ciągu, wożę być on u- 
nieważniony wyłącznie na podstawie ogólnego 
porozumienia. Bez względu, czy dojdzie do za- 
w arcia powszechnego układu rozbrojeniowego, 
czy nie, Niemcy nie mogą żądać zniesienia czę­
ści \r  Traktatu Wersalskiego z tej przyczyny, 
ponieważ inne państwa nie spełniły swego przy­
rzeczenia w dziedzinie rozbrojenia. Nie jest też 
powiedziane, że sposób, w jaki. Niem cy zosta­
ły  rozbrojone musi być bezwzględnie zastoso­
wany także wobec innych kontrahentów Trak­
tatu Wrersalskiego. N atom iast rząd brytyjski 
nie przeczy, że ograniczenie zbrojeń niemieckich 
pom yślane było w T rak tacie  W ersalskim  jako 
wstęp do ogólnego rozbrojenia.

W  dalszym  ciągu m em orandum  zajmujer się 
kwestją rozbrojenia i oświadcza, że od cza.su 
zaw arcia tra k ta tu  pokojowego A nglja poczy­
n iła  już daleko idące ograniczenia zbrojeń. Co 
się tyczy przyszłych p rac konferencji rozbro je­
niowej rżąd bry ty jsk i m a nadzieję, że dopro­
w adzą one do osiągnięcia pozytyw nego rezu lta­
tu. Zdaniem rządu angielskiego, celem konferen­
cji rozbrojeniowej jest zawarcie układu ramowe­
go, n a  zasadzie k tórego każde państw o m ia­
łoby z drugiem państw em  zawrzeć porozumie­
nie, przyjm ując z w łasnej woli na siebie ograni­
czenia zbrojeń. Rząd angielski w skazuje w resz­
cie, że prowokacja lub wycofanie się z prac kon 
fereocji rozbrojeniowej nie prowadzi do celu. 
Droga prowadzi raczej poprzez cierpliwą współ 
pracę międzynarodową.

W POROZUMIENIU Z WASZYNGTONEM.
Nowy Jork 19 września. „Herald Tribune1’ 

donosi z W aszyngtonu, że ogłoszone wczoraj 
memorandum rządu angielskiego ustalone zo­

stało w ścisłem porozumieniu z rządem amery­
kańskim i jest owocem rozmów prowadzonych 
między przedstawicielami rządu angielskiego |  
am erykańskiego. Z kół departam entu  s tan u  
donoszą, że S tany Zjednoczone nie zamierzają 
osobno w ystępować z m emorandum w sprawie 
równouprawnienia Niemiec, w ychodząc z za­
łożenia, że stanow isko A m eryki w kw estji roz­
brojenia jest już powszechnie znane.

Zadowolenie opinii francuskiej.
Paryż, 19 w rześn ia. S tanow isko  A nglji 

w obec n iem ieckich  żądań  ró w n o u p raw n ien ia  
w  dziedz in ie  zb ro jeń  p rzy ję te  zostało p rzei 
ca łą  op in ję publiczną F ran cji z p raw dziw ą 
ulgą i n iek łam an em  zadow oleniem . Memo­
ran d u m  an g ie lsk ie  uw aża p ra sa  fran cu sk a  za 
dow ód dalszej ścisłej w spółpracy  francusko- 
an g ie lsk ie j, za dow ód is tn ien ia  enteute cor- 
d iale. A czkolw iek n ie k tó re  dz ienn ik i, s p e ­
c ja ln ie  p raw icow e — sądzą, że co do niektó­
rych punk tów  należałoby  uczynić p ew ne za­
strzeżenia, resz ta  p rasy  ocen ia  d o kum en t a n ­
g ie lsk i za objaw' zm iany nastro jów  an giel­
skich w zględem  N iem iec, podk reśla jąc , iż A n­
g lja  jeszcze z w iększym  nacisk iem  zw róciła 
Niemcom uw agę n a  zobow iązania w yn ikające  
z tra k ta tu  w ersalsk iego .

Rozczarowanie w Berlinie.
Berlin 19 wTześuia. D eklaracja rządu auo* 

gielslkiiego w kw estji rówm .^uprawnienia Nie* 
miec, w yw ołała w niemieckich sferach oficjał* 
nych wielkie rozczarowanie. Koła oficjalne li­
czyły bowiem, że upraw iana w osta tn ich  cza­
sach w Anglji i Ameryce propaganda niemiec­
ka przyniesie w Anglji zmianę nastrojów na 
korzyść Niemiec. Rozczarow aniu tem u daje  
wyraz dzisiejsza enuncjacja oficjalna rządu 
niemieckiego, podana przez niektótre dziennik! 
wieczorowe, k tó ra  z ubolewaniem stwierdza, 
że w  przeciwieństwie do wynurzeń prasy an­
gielskiej w  ostatnich czasach, wczorajsze memo 
randum oznacza zwrot w polityce angielskie] 
na niekorzyść Niemiec. Spodziewano się, że 
Anglja zajmie wobec żądań niemieckich stano* 
wisko życzliwe. Tymczasem stało się inaczej. 
W poszukiw aniu przyczyn tego zwrotu stano ­
w iska angielskiego sfery m iarodajne wspomi­
n ają  również dokumenty, jakie posiada Her* 
riot w sprawie tajnych zbrojeń niemieckich, 
zapew niając równocześnie, że Niemcy mogą ze 
spokojem oczekiwać na ich ujawnienie.

Hr. G m in a  śmiertelnie chory.
Gdańsk, 19 września. W  stanie zdrowia 

Wy&okiego Komisarza Ligi Narodów w  Gdań 
sku hr. Graviny, który przed kilku dniam i 
poddiał s ię  operacji wyrostka robaczkowego, 
zaszło tak w ielk ie pogorszenie, że lekarze 
stracili w szelką nadzieję utrzymania go przy 
życiu. D ziś rano przyjął hr. Gravina ostatnie 
namaszczenie.

Cukrownie obniżają stawkę za buraki.
Warszawa, 19. 9. (Telef. wi.) Poszczególna 

cukrownie zawiadom iły plantatorów buraków, 
że wobec zadecydowanej obniżki cen cukru, 
płacić będą za buraki cukrowe niższe stawki.
Ceny umówione n a  kam panję tegoroczną m iały 
wynieść 5.35 zł. za kw intal buraków . Zniżka 
cen za burak i cukrowe m a wynieść 15 proc.

Komisarz rządowy dla Otwocka.
Warszawa, 19. 9. (Telef. wł.) W ładz? wo­

jewódzkie przeprow adziły niespodziewanie re­
wizję ksiąg magistratu w Otwocku. Okazuje się, 
że Otwock zaciągnął pożyczkę na budowę ka­
syna w wysokości 4 miljonów zł., gd y  ty  mc Ja­
sem kasyno kosztowało 3 miljony. Podobno w 
Otwocku w prowadzony będzie komisarz rządo­
wy.

Pożar żydowskiej dzielnicy Rawy Ruskiej
Lwów, 19. 9. (Telef. wł.) W Rawie Ruskiej 

wybuchł dziś rano  groźny pożar, który znisz­
czył 21 domów drewnianych, zamieszkałych 
przeważnie przez rodziny żydowskie. Straty 
wynoszą około 300.000 zł. W  czasie pożaru za­
czął płonąć budynek powiatowej kom endy po­
licji, straż ogniowa zdołała jednak  budynek 
ocalić. Powodem pożaru było nieostrożne obebo 
dzenie się z ogniem w  jednej z  piekarń miej* 
scowych.

Budowa mostu na Wiśle pod Modlinem.
Warszawa, 19. 9. (Telef. wł.) Szybko zbliża 

się ku końcowi budowa wielkiego mostu że­
laznego n a  W iśle pod Modlinem. Rozpoczęto
ją przed 3 miesiącami. Most sk ładać się będzie 
z 5 przęseł. T rzy przęsła są już zm ontow ane, 
m ontaż dwu pozostałych ukończony b ęd d e  w 
ciągu m iesiąca. #

WYGRANE NA LOTERJI.
Warszawa, 19. 9. (Telef. wł.) Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Państw ow ej L oterji Klar 
sowej pad ły  w ygrane: 100.000 zł. na nr. 113,5O0t
10.000 zł. na nr. 78.866. 5.000 zł. na nr: 71,2918, 
119.912, 140.772, po 3.000 zł. na nry 47.003, 
83.837.
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85 miljardów franków.
Konwersja pożyczek francuskich i jej znaczenie.

6 czcm piszą inni ?„
Sanacyjne pośrednictwo w T. S. L.

„R ada  N aczelna B. B. W. R." rozesłała  
do  ra d  pow iatow ych B. B. n as tęp u jące  pism o, 
k tó re  „K u rje ro w i L w ow sk iem u" udało  się

przychwycić:
„R ada N aczelna przypom ina Panom  Pro 

z esom przypiłnow anio wyboru delegatów  
n a  W alny Zjazd TSL„ k tó ry  odbędzie się 
w K rakow ie dnia 23 i 24 września br. Na 
zjazd ten  w kim i w yjechać p rz e d e  wszyst- 
kiem  delegaci nam  przychylni.

Za R adę N aczelną B. B .W. R. Dr. 
Zdzisław  Stroriski, w iceprezes i W łady­
sław  W ojtow icz sekretarz".

To się  nazyw a „w alka  z party jn ic tw em "!... 
W ięc n ie  p racow ników  ośw iatow ych należy 
w ybierać, a le  ag ita to rów  B. B.! T ak ie  je st 
k ry te r ju m  w yb iera lności do insty tucji ośw ia­
tow ej!

Sławek i gen. Rydz-Smigły.
„G los S tolicy" (św ieżo założony o rgan  le ­

w icy w W arszaw ie) donosi o fe rm en tach  w  
Be-Be.

„W  osta tn ich  czasach —  pisze —  g ru ­
p a  pułkow ników  z p. Walerjanem Sław­
kiem ma czele w ystępuje przeciwko grupom  
legjociowo-peowiackim, skupiającym  się o- 
koło gem. dypl. E dw arda Rydza-Śmiglego, 
k tó reg o  popularność w  tych  kołach, w łaś­
n ie dlatego w zrasta . „Pułkow nicy" bronią 
się przeciwko „śm igłowcom ". Tem przynaj­
mniej tłum aczą w tajem niczeni niektóre 
zmiany osobowe dokonane w ostatnim  
czasie’*.

„Występ żywego nieboszczyka'1.
„G azeta  W arszaw sk a"  zastan aw ia  s ię  n ad  

rez u lta tam i dotychczasow ej „w spó łp racy" BB. 
s rząd em  n a  te re n ie  p a rla m en tu .

„W spółpraca B. B. z rządem  w zakre­
sie budżetu  —  pisze — w ydała  dw a zu­
pełn ie n ierealne budżety , k tó re  rząd  zaraz 
w  pierw szym  m iesiącu w ykonyw ania m u­
sia ł popraw iać. W spółpraca w  dziedzinie 
gospodarstw a i adm inistracji Skończyła 
się udzieleniem  rządow i pełnom ocnictw . 
T am , gdzie rząd  pozostaw ił sw em u k lubo­
w i pew ną sw obodę, panow ała is tn a  w ieża 
B abel poglądów  i k ierunków . C ały w ysiłek 
w iększości sk ierow any  by ł n a  ochronę rzą­
du  przed kontrolą, opozycji, a  w ięc n a  'Od­
m aw ianie Sejmowi tego, co je st jego n a j­
isto tn ie jszą rac ją  by tu .

Zapewne te n  stosunek  obecnej większo­
ści do  rządu  w ynika ze sposolbu, w  jakf ta  
w iększość pow stała: jetst jej grzechem  pier­
w orodnym . Niemniej je s t to  grzech śmier­
te lny . Sejm obecny form alnie żyje: nie
doszedł n aw et do połow y swego konsty tu- 
cyjnego żyw ota. A le fak tycznie przez zre­
zygnow anie z w ykonyw ania kon tro li nad  
rządem  Sejm ten  sam w yrzekł się ro li przed 
stawaScielstwa narodow ego, sam  zadał so­
bie m oralną Śmierć.

I dlatego  zbierająca się w październiku 
sesja  będzie w ystępem  żywego nieboszczy­
ka, od którego nikt niczego się nie spo­

dziewa, k tó rym  n ik t się nie in teresuje".

„Ważą się losy pokoju lub wo]ny“.
G en. W ład. S ik o rsk i rozw ażając w „ K u r­

ie rz e  W arszaw sk im " sy tuację polityczną stwo 
jz o n ą  p rzez  n iem iec ld e  żąd an ia  „dozb ro jen ia", 
dochodzi do n as tępu jących  w niosków :

,.O becna chwila h istoryczna je st is to t­
nie przełom ow ą. Beiz przesady  powiedzieć 
można, że dzisiaj w ażą się losy pokoju, lub
w ojny. A jeżeli zorganizow anie realnych 
gw arancyj m iędzynarodow ego bezpieczeń­

s tw a będzie i nadal niemożliwe, wówczas 
jedyną osto ją •nienaruszalności naszych 
granie, pozostanie m oralna i m ateria lna  si­
ła narodu, oraz podw ażane z ta k  wielu 
stron sojusze.

W obec te-go zarysowującego się w yraź­
nie położenia stw ierdzić trzeba z naciskiem 
że Polska, w  razie narzuconego konflik tu  
zbrojnego, stanie wobec m aterialnej p rze­
w agi swych wrogów. Przewadze tej prze­
ciwstaw ić pow inna , zarówno celowo obmy­
ślane i sta rann ie w czasie pokoju zorgani­
zowane pogotowie wojenne, jak  sto jące 
n a  w ysokości trudnego  zadania kierow nic­
two i lepiej* od sąsiadów  wyszkolone oddzia­
ły  wojskowo. „Ażoby w te j w alce o swój by t 
pozostać zwycięską. Polska bodzie m usiała 
zmobilizować naród bezwzględnie zw arły 
TKtf i tycznie i społecznie jednolity , a także 
armię, stojącą, daleko w yżej pod moralnym 
względem od wojsk przeciw nika.

A walorów tego rodzaju oraz sił nie im- 
• prow izuje się odrazn i w chwili bezpośre- 

d n i e g o n i o b o z p i e c z o ń s t w a ".

T e tw ard e  i bezw zględnie słuszne słow a, 
wonny dotrzeć tam . gdzie dotąd p an u je  tę ­
p e  sekc ia rs tw o  p a r ty jn e : „P o lska , to — m y".

Za przykładem  A nglji idzie F rancja . U zad 
ITerriota przeprowadza t. z w. konw ersję poży­
czek wojennych { pow ojennych czyli poprosili 
obniżenie stopy procentowej. Sukces p. Cham­
berlaina ośmielił francuskiego m inistra skarbu, 
p. Germain M artina do la tan ia  dziur w budże­
cie kosztem renfjcrów . k tórzy  w swoim czasie 
podpisywał i państw ow e pożyczki.

AV Anglji dokonano zamiany pożyczek na 
ogólną sumę przeszło 60 miljardów złotych. AYs 
Francji przeprow adza się operację finansow ą 
na m niejszą skalę, bo chodzi „ tylko*’ o 8o mi­
ljardów  franków  'czyli około 29 m iljardów  zło­
tych. Suma jak  n a  nasze stosunki olbrzymia.

Państw o francuskie .pożyczyło w latach 
10.15— 1028 od swych obyw ateli około 85 m i­
ljardów  i zobowiązało się płacić wierzycielom 
po 5, 6 a od n iek tórych  pożyczek naw et po 7 
procent. J e s t  to dość dużo, a w skarbie fran­
cuskim je st niedobór. P. Germain M artin obli­
czył. że sam skarb  zaoszczędzi blisko 1 miii jard  
franków  rocznie, jeśli te  dobrze oprocentow ane 
pożyczki zamieni n a  gorzej oprocentow ane, je ­
śli m ianowicie zam iast 5 lub 6 procent będzie 
się płacić tylko 4 i pół.

Ale do tak ie j zam iany konieczna je st zgo­
d a wierzyciela. Obywatel francuski będzie więc 
m ógł żądać w ypłaty  w  gotów ce całej sum y, 
k tó rą  pożyczył. P rzew idujo się jednak , że ta ­
kich będzie n iezbyt wielu. N iełatw o bowiem wc 
F rancji pożyczyć kom uś pieniądze n a  5 lub 0 
procent. Pieniędzy je st dość, o k red y t łatw o, 
więc przeciętny ren tje r będzie w olał przyjąć od 
państw a 4 i pół niż b rać  pieniądze i k łopotać 
się, gdzie je  umieścić. Są wprawdzie w. Europie 
państw a, k tó re  chętnie biorą pożyczki 8, 10, 
a naw et 12-stoprocentowe, ale trudno  im po­
życzać, jeśli się nie posiada zaufania do gospo­
dark i. i  ipolityki tak ich  krajów .

K apitaliści francuscy, w ielcy i mali, będą za 
tem m usieli p rzy jąć nowe w arunki, jakie im 
daje rząd. Będzie z pew nością dużo oburzenia, 
bo ta  obniżka procentu da  się we znaki tym  
•zwłaszcza drobnym  rentjerom , k tó rych  jedynem  
źródłem, u trzym ania by ły  te  w łaśnie p rocenty  
od pożyczek. Im jednak  ustaw a przyznaje spe­
cjalne udogodnienia.

B sąd H orrio ta liczy  się z oburzeniem, jgsęśeł 
posiadaczy pożyczek, ale liczy też  n a  J
tyzm ogrom nej większości. Je śli w  Anglji ol-

D w a ak ty , uchw alone przez K ortezy  w u- 
biegłym tygodniu, stanow ią punkt zw rotny  w 
dziejach E iśzpanji. Reform a ro lna kładzie kres 
fak tycznej dom inacji grandów, w  w ielkich la ty- 
fundjach; zatw ierdzenie s ta tu tu  K atalońsk iego  
robi wyłom  w  jedności politycznej, ja k ą  zjedno­
czona H iszpanja tw orzyła od czasów F erdynan ­
da i Izabelli.

R zec można, że te  w łaśnie dw a cele p rzy­
św iecały „cichej’* rew olucji w  kw ietniu ubiegłe­
go roku. N ietyle idealne dobra w  postaci w ol­
ności obyw atelskiej (n iezbyt zresztą ograniczo­
nej i przedtem ) nęciły  rew olucyjne m asy hisz­
pańskie, ile raczej głód ziemi i autonom ja k ra ­
jów, nie m ów iących po  kasty lsku .

Głód ziemi p a rł chłopów południowej Hisz- 
panji do rewolucji agrarnej. 1% m iljonów p a­
robków, bezrolnych i m ałorolnych z odwieczną 
zazdrością spoglądało n a  potężne la ty fund ja  
A ndaluzji i E strem adury. W  k ra jach  tych prze­
ciętny w łaściciel ziem ski posiadał 1000 do 1500 
hektarów . G ospodarkę prow adził prymitywną- 
F ornali do p racy  w ynajm ow ał n a  k ró tk i okres: 
oddzielnie n a  zasiew, oddzielnie n a  zbiory. Zby­
teczn i chyba dodaw ać, że i p łaca  by ła m inim al­
na. Z tych więc k ilkunastu  lub  kilkudziesięciu 
dni pracy  m iały u trzym ać się pTzez rok cały  
m iljony bezrolnych. Nielepicj przedstaw iała się 
spraw a drobnych dzierżawców rolnych, k tó rzy  
z racji wysokich czynszów ledw o mogli pow ią­
zać koniec z końcem .

Moralność I polityka.
U  rzędow a ..G azeta L w ow ska" g łów ną j 

przyczynę rew olucyjności pew nego  od łam u  , 
ludności u k ra iń sk ie j, czego p ró b k ą  jest afe - j 
ra  g im nazja listów  w S try ju , wódzi w — u p a d { 
ku pojęć m oralnych.

„Posiew  tmi (rewolucyjny) —  piszo „G a­
zetą.” —  wschodzi coraz bujniej, wschodzi 
ni etyl ko jako  um iłow anie politycznych 
gwałtów, lecz jako zw yczajna zbrodnia. 
Bo. k iedy raz zachw iano podstaw y m oralno­
ści, isto ta  ludzka spadać zaczyna po równi 
pochyłej coraz niżej. T ak a  też perspektyw a 
otw iera się przed coraz liczniejszym i zastę­
py  młodzieży ukraińsk iej’1.
K iedyż te  m o ra ln e  zasady zacznie sana­

cja stosow ać w sw ojej d z ia ła ln o śc i politycz­
nej, n. p. w  stosunku  do innych  p a rty j p o li­
tycznych ?

brzym ia większość obyw ateli przyjęła obniżenie 
procentu z 5 na 3 i pół, dlaczegóż społeczeń­
stwo francuskie miałoby się okazać gorszem?

Parlam ent francuski je s t w te j spraw ie nie­
mal jednom yślny. Izba deputow anych przyjęła 
ustaw ę 540 głosami przeciw 48. Sonat również 
szybko i ogromna w iększością załatw ił przędło 
żenią rządowe. Widocznie przekonały parlam en­
tarzystów  francuskich argum enty ITerriota i 
min. Germain M artina.

Rząd obiecuje sobie po tej pożyczce nietylko 
zmniejszenie deficytu, lecz także przezwycięże­
nie kryzysu, co je st naturaln ie nadzieją bardzo 
śmiałą. AV uzasadnieniu projektu ustaw y po­
wiedziano, że gospodarka św iatow a w ykazuje 
pewne polepszenie od konferencji w Lozannie. 
Koniecznem jest, tw ierdzi dalej rząd francuski, 
obniżenie stopy procentow ej, a  pom yślny w y­
nik konw ersji pożyczek w Anglji je st zachęca­
jącym  przykładem . W  chwili, gdy w całym 
świccie zaczyna się ożywienie produkcji musi 
po tan ieć k redy t; w tym  celu należy obniżyć 
stopę procentow ą pożyczek, co pociągnie za so­
bą. ogólne obniżenie stopy  procentow ej. Rząd 
postanow ił za wszelką cenę zrównoważyć bu­
dżet, a pierwszym krokiem  w  tym  kierunku 
jest obniżenie procentów , płaconych przez skarb  
państw a posiadaczom pożyczek wojennych i po 
wojennych.

R ząd przeprow adził swój plan w parlam en­
cie. Teraz od społeczeństw a będzie zależało u- 
rzeczyw istnienie go w  całej rozciągłości. W a­
runki finansow e są  korzystniejsze niż w Anglji. 
P lan  m ógłby się jednak  udać, gdyby  naród nie 
miał zaufania do rządu. Ale w ynik głosow ania 
w parlam encie świadczy, że F rancja  m a zaufa­
nie do swego rządu.

Po konw ersji pożyczek francuskich należa­
łoby się spodziewać, że łatw iej będzie w  P ary ­
żu zaciągać pożyczki. Ale i w tedy ogromną, ro ­
lę odgryw ać będzie zaufanie. Ono decyduje o 
pożyczkach w ew nętrznych i  zagranicznych. Ono 
pozw ala jednem u rządowi, skonw ertow ać poży.:z 
k i n a  sumę 60, drugiem u n a  30 miljardów zło­
tych, ono pozw ala pom niejszać o m iljardv po­
zycje w  budżecie n a  sp ła tę  długów, um ożliwia 
zaciąganie pożyczek na budowę linij kolejo­
w ych, Ono. decyduje zarówno w tedy, g d y . c h ^  
dżi o  85 ja k  w tedy, g dy  .chodzi. Ty^ko
o 100 miljonów.

Zgodnie z  opracow anym  planem  reform y 
rolnej, corocznie od 60 do 75 tysięcy  włościan 
otrzym yw ać będzie rolę n a  własność; w ielkość 
rozparcelow anych działek w ahać się będzie od 
5 do 30 hektarów . R ząd pospieszy nowym  
właścicielom  z pomocą, k redytow ą, pobierając 
jednocześnie n a  poczet sp ła ty  w yw łaszczanych 
terenów  4 i pół proc. ich w artości tytułem  ro­
cznego czynszu dzierżawnego.

O autonomję Katalonji toczy ła się w ałka 
przez długie la ta . Jeszcze za czasów m onarchji 
katalończycy  dom agali się bezskutecznie rwo 
bód językow ych i gospodarczych. Nie należy 
bowiem zapominać, że w schodnia ta  połać pół­
w yspu Pirenejskiego mówi odimiennem narze­
czem od panującego języka kasty lsk iego : s tru ­
k tu rą  zaś gospodarczą uprzem ysłow iona K ata- 
lon ja różni się zasadniczo ze sw ą sto licą B arce­
loną od pozostałych prow incyj rolniczej, mało 
uprzemysłowionej Hiszpanji. Gdy więc przed 
dwom a la ty  (jeszcze za czasów  k ró la  Alfonsa 
XHD przyw ódcy ugrupow ań rew olucyjnych ze­
brali się na ta jn ą  naradę w San Sebastian, za­
w arty  został m iedzy nim i pak t, gw aran tu jący  
katalończykom  autonom ję n a  w ypadek zwycię­
s tw a nad m onarchją.

K iedy w szakże doszło do w yk onan ia  przy­

rzeczenia, een traliiei m adryccy długo opIerSli
fiię udzieleniu autonom ji K atalonji. L okalny  je­
dnak rząd barceloiiskf szybko posuw ał spraw ę 
naprzód. Opracował p ro jek t „S ta tu tu  K a ta lo  
n ji!’, poddał go plebiscytow i katalończykćw  je ­
szcze przed rokiem  —  i wówczas ńa  3. m iljeńy 
ludności zaledwie 4 tysiące g łosow ały przeciw  
autonom ji. K ortezy zwlekały. K ata lon ja  czeka­
ła  cierpliwie, nie wiadomo jednali, ja k ą  m ogła­
by zgotować niespodziankę, gdyby  żądania jej 
nic zostały  wypełnione. Rząd płk. Macii um iał 
poradzić sobie z kom unizującym i robotnikam i 
Barcelony, um iałby w ym óc n a  M adrycie i „sta- 
fu tn dla. swego kraju .

Dopomógł mu w  tem bezwiednie gen. San* 
ju r jo. Operetkowym swym putohem  przypo­
mniał o groźbie restauracji. M adry t’w olał m ieć 
po stronie republiki 3 m iljony kataJończyków . 
K ortezy pospieszyły się. S ta tu t o bardzo w iel­
kich upraw nieniach politycznych i gospodar­
czych, gw aran tu jący  K atalonji w łasny sejm  I 
rząd, odrębne sądownictwo, uznanie języka ką- 
talouskiego za  urzędowy, szerokie upraw nienia 
finansowe — został wreszcie uchwalony..

A rytm etyka polityczna trium fuje: z pośród 
23 miljonów’ obyw ateli hiszpańskich, 7 i pół mi- 
Ijona chłopów i 3 m iljony katalończykćw  stan ą  
za republiką. Gdyby więc zjawił się now y gene­
rał Sanjurjo, m iałby już' napewno połowę ludno­
ści przeciw sobie. U  H.

Zabezpieczenie młodzieży przed 
komunizmem,

„Przegląd  Pedagogiczny*’, organ T. N. S. W. 
stw ierdza z ubolewaniem, że w szeregu sźkó! 
średnich na terenie państwa wykryto komuni­
styczne organizacje młodzieży. Mianowicie w  
Lodzi (w jednem gim nazjum  i w szk. przemy­
słowej), w W arszaw ie (w k ilku  gim nazjach i w  
m iejskiej sak. graficznej), we L w ow ie’ (w sm 
m inarjuin nauczyc. i w żyd. gimnazjum), w Ł o­
wiczu (w semin. nauczycielski cm). Do tego  dołą­
cza się jeszcze, że —  ja k  donosi „Przegląd P e ­
dagog." —  na terenie jednego gimnazjum w  Ł o ­
dzi dy rekcja  przeprow adziła ank ietę  i n a  tej 
drodze stw ierdziła, iż w VII i VIII klasie 50 
proc. młodzieży „m a poglądy komunistyczne^.

Organ T. N. S. W. nie uw aża tych w ydarzeń 
za „groźne", ale p rzestrzega przed ich lekce­
ważeniem'. Ńie należy  „-zasypiać r— pisze i-* 
w błogim spokoju w  tem przeświadczeniu, że 
wśród oskarżonej młodzieży znaczny odsetek  
stanowią przedstawiciele mniejszości narodo­
wej” .

N a tę  bolączkę organ T. N. S. W. radzi: 
„budzić ducha patrjo tyzm u i poczucie obo­
wiązków  w stosunku do własnego P aństw a 
w śród młodzieży polskiej, w stosunku do  
m niejszości narodow ych —  uczyć młodzież 
poszanow ania dla Faństwra, którego są oby> 
w atelam i’*.
Bez kw estji! T rzeba budzić patrjo tyzm  i lo­

jalność państw'ową. Maimy jednak przekonanie, 
że to  nie w ystarczy. Bolszewizm nie je st ty lko  
zaprzeczeniem naszych poglądów na państw o 
i naród! J e s t czemś więcej.

Bolszewizm, jako komunizm, jest k ierun­
kiem społeczno-filozoficznym. Ja k o  k ierunek  
społeczny wnosi nowy pogląd na  ustró j społem 
czny, jako kierunek filozoficzny w ypow iada 
w alkę idealizmowi i sipirytualizmowi; je s t kie­
runkiem  skrajn ie m aterjałistycznym . Operowa­
nie samem i oderwanemi pojęciami: „państw o" 
i „naród’* nie będzie dla niego żadną przeszko­
dą. Należy sięgnąć do samych podstaw społe­
czno-gospodarczego ustroju. Zrobić to  może 
jedynie i wyłącznie katolicyzm  społeczny opacw 
ty  o encykliki „R erum  Nowarum” i „Q uadrag. 
anno”. A naliza tych  encyklik  da młodzieży no­
w y ideał ustro ju  społecznego wręcz przeciw ny 
ideałowi bolszewickiem u i zapali ją  do w alki 
o ten ideał.

To będzie najpew niejsze zabezpieczenie mło­
dzieży przed komunizmem!
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Jak doniosła maczanie ma dla naszego zdrowia
stałe pielęgnowanie zębów i jamy ustnej wiedzą dobrze i  doświadczenia własnego ci wszysey, 
którzy wiele nacierpieli się z powodu bólu zębów w młodości, następnie długie miesiące w y­
siadywali w przedpokojach dentystów, teraz zaś w sile wieka zmuszeni są ustawicznie leczyć 
różnorodne niedomagania całego oiganizmu. CI wszyscy wiedzą obecnie, że niepielęgnowanie 
zębów i jamy ustnej spowodowało próchnicę zębów, bóle, wielkie wydatki pieniężne, oraz to, 
że usta przez długie lata były hodowlą bakterji, co wreszcie zatruły cały organizm i pod­
kopały zdrowie. Chrońmyż młodych i pilnujmy usilnie, by trzy rasy dziennie czy$ef1 i 

z ę b y  p u s t ą  A X ELA  t p łu k a l i  u s t a  e H x ir e m  A X E L A .
S p r z e d a j e  J e :

D rogeria — Perfum eria — Skład apteczny

STEFAN BYŁA ŵiSTe.
S ta l*  mm sk ła d z ie  : perfnmy, wody kolońskie pndry, (takie ma wagę), » y « a , krewy 
wszelkie kosmetyki, esezotkl, prsybory do golenia, pasty do sąbów, pudernleskl, farby do 
włosów, gąbki i ręka wito do wyeia, zioła, loki, opatrunki, wody minoralno.
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Krynica we wrześniu.
W!brew przepowiedniom puszczyków  zdro­

jowiskowych. sezon w ypadł nadspodziewanie, 
dobrze ,a na jego udałośó w wielkiej mierze 
wpłynęła obniżka cen utrzym ania, umożliwia­
jąca przeprow adzenie kuracji.

J a k  w każdej dziedzinie gospodarczej, tak  
również w tej poważnej gałęzi przemysłu uzdro 
wiekowego istnieje przesilenie pochłaniające 
naw et znaczne ofiary, jednakow oż nie da się 
załatw ić tego półśrodkam i a  powolny powrót 
do norm alnych stosunków  i udałe sezony wnio­
są powoli sanację, zwłaszcza przy życzliwości 
włack skarho-wydi, w glądających sumienni^ 
w indyw idualne w ypadki w zaległościach po-, 
datkaw ych, o czem myślano, organizując 
wspólne konferencje zarządów zdrojowych 

j z Izbami -1 fandlowo-przemysłowem-i i • L:h
ckai-br.wych z gremja-mi właścicieli pensjo-

angielskich traw ników , osłaniają te cuda 
i  kw ietnikowe, złożone z jesiennej palety  s tu ­
letnie jodły o intern żywnej ciemnej górskiej
zieleni igliwia.

Tu sztuka, ogrodnicza walczy o lepsze z pięk 
nem przyrody. poważnego stum orgowego parku 
osłaniającego w porze jesiennej i zimie od w ia ­
trów, które w innych miejscowościach byw ają 
częstokroć przykre. Ta właściwość Krynicy, 
wyborne jej klim atyczne warunki, zapewniają 
jej całoroczny sezon i coraz większe powo­
dzenie, jakiem  się cieszy także w zimowych 
miesiącach.

W rześniowy sezon sprzyja bliższym i dal­
szym wycieczkom, do których zachęca śliczna 
pogoda, -obfitość sławnych krynickich rydzów 
i grzybów  w lesistych okolicach. Dążą więc 
wszyscy ku T\operowej. Tyliczowi. Huzarom i 
Jaw orzynie, by polną piersią wchłaniać arom at

J la  ziem i atfk
Podziękowanie rodziny ś. p. Żwirki 

I Wigury.
Rodzina ś. p. Żwirki i W igury w osobach 

Agnieszki Żwirkowej, Zofji z W igurów R oho­
zińskiej, W andy W igurzanki i Jadw ig i W igu- 
rzanki —  przesyła za pośrednictw em  naszej re­
dakcji z głębi serca płynące podziękowanie 
w szystkim , którzy  złożyli im wyrazy w spółczu­
cia, a więc duchowieństwu, przedstawicielom  
władz państw ow ych, w ojskow ych i szkolnych, 
władzom i organizacjom  kolejowym, organiza­
cjom społecznym i szerokim  warstw om  społo- 
cnym. .

Poświęcenie schroniska turystycznego
w Dolinie Pięciu Stawów.

W ub. niedzielę w Dolinie Pięciu Stawów w 
"Tatrach odbyła się uroczystość pośw ięcana 
schroniska im. Leopolda Świerża! W uroczysto­
ści wzięli udział przedstaw iciele władz. To w. 

"Tatrzańskiego, okoliczni górale i zaproszeni go­
ście. Po mszy św., odprawionej przy ołtarzu po­

pow ym , ks. prof. Hum pola dokonał poświęcenia 
schroniska. Po tym  akcie uroczystym  do zebra­
nych przemówił prezes oddziału Tw a T atrzań­
skiego zakopiańskiego, Malicki, następnie go­
ście udali sie do schroniska, gdzie w czasie o  
biadu wjrgłoszono szereg toastów .

Trzydziestolecie Stew. w Krynic
Z okazji trzydziestolecia Stow arzyszenia le­

karzy  w K rynicy odbyło się w sali Domu Zdro­
jowego posiedzenie, które otw orzył prezes sto­
warzyszenia dr Ludwik Koryhut-D aszkiewiez 
serdecznem przemówieniem, poczem złożył ży­
czenia dalszej owocnej pracy  starosta  dr. Ma 
olej Lach. Po odczytaniu sprawozdań przez dr. 
J. Aromsona i dr. St. Lewickiego, zobrazował 
w  dłuższym referacie Krynicę w przyszłości dr. 
Graba-Łęcki. N astępnie odbył się bankiet, przy 
uczestnictw ie'zgóro 100 osób. W ygłoszono przy- 
tem  szereg toastów .

Nowy wojskowy kodeks karny.
M inisterstwo Spraw  W ojskow ych złożyło 

Radzie Ministrów* nowy wojskow y k o d ek s-k a r­
n y  do zatwierdzenia. Ponieważ kodeks ten zo 
6tał już uzgodniony z Min. Sprawiedliwości, na­
leży spodziewać się ogłoszenia go dekretem p. 
Prezydenta Rzplitej w połowie listopada br.

Teatr częstochowski na )ic}tac;i.
W Częstochowie odbyła się licy tac ja  miej­

scowego terftru K am eralnego, wzniesionego nie- 
dawno kosztem wielkiego wysiłku. Licytacja 
odbyła się na żądanie firmy Szymkcwicz, której 
Tow. eksploatacji teatru winno jest 170.000 zł. 
Gmach te a tru  oszacowano na 550.000 zł. Ponie­
waż nie było nabywców, licytacja nie doszła 
do skutku. W następnym  term inie cena wywo­
ław cza obniżona będzie do dwu trzecich sumy 
obecnej.

Przemyt koronek przy pomocy cortyfikatu 
dyplomatycznego.

W poniedziałek przed sądem  w arszawskim  
rozpoczął się proces przem ytników  koronek 
przesyłanych z P aryża do Polski. J e s t to  spra­
wa urzędników ekspozytury Urzędu Celnego, 

mgr. praw. Eugenjusza Wrzecińskiego, Eu- 
genjusza Dziembowskiego, Mieczysława Lewi­
ckiego oraz kupców: Szai Grynblata, brata jego 
Jerzego Grynblata, Jurka Szlaman i Wolfa 
Frumkina. Jerzy  G ryndblat oskarżony jest o 
to , że m ieszkając w P aryżu  w ysyłał stam tąd  k o ­
ronki w przesyłkach n a  okaziciela., Szlaman, źe 
po nadejściu zawiadam iał o tem Gryndblat.a i 
W rzesińskiego, k tó ry  będąc urzędnikiem ekspo­
zy tu ry  n a  Dw. Głównym w W arszaw ie wydawał 
bagaże, zaznaczając na listach, że są to prze­
syłki dyplomatyczne. W rzesiński zaś działał w 
porozum ieniu z Dziembowskim i Lewickim. 
Obaj b racia G ryndblatow ie zbiegli jeszcze p rze l 
rozpraw ą zagranicę.

 oo--------
FAŁSZYWE MONETY 10-CIO I JEDNO 

ZLOTOWE. W  Łodzi aresztow ano niejakiego 
A. O w czarczyka i j pgo przyjaciółkę J. K apu­
s tę , ' u których znaleziono 142 sztuki m onet 
10-złotowych a nad to  pięć sz tuk  jednozłoto- 
wych. Również w powiecie kaliskim  w Stawi­
szynie zatrzym ano 50-letnią Paulinę Siepke, któ 
ra  puszczała w obieg na  targu m onety jedno- 
złotowe, dość udatnie sfałszowane. Podczas re­
wizji znaleziono u niej 28 sztuk falsyfikatów .

Z  całego świata.
KINEMATOGRAF „ROXY“ W N. JORKU

Urządzony nader luksusowo, w k tórym  ilość 
miejsc dochodziła, do 6 tysięcy, przerwał w y­
świetlanie filmów z powodu bankructw a. Upa­
dłość k inem atografu, którego budow a i urzą­
dzenie oraz aparatu ra  pochłonęły kolosalną 
ilość pieniędzy, j ^ t  w ostatnim  czasie sensacją 
N. Jorku.

miLiw.
Dzięki tem u ustaleniu cen i um iejętnej pro­

pagandzie dziennikarskiej, sezony dopisały. 
Świadczy o tem ożywiony sęzon jesienny w K ry 
nicy.. gdzie dalsza redukcja cen utrzym ania 
mietylko w płynęła na  przedłużenie głównego 
sezonu, zatrzym ując kuracjuszy, k tórzy  odje­
chać mieli, lecz spow odowała także rojniejszy, 
jak  w innych la tach  zjazd gości, ko rzysta ją­
cych z cudownego w K rynicy specjalnie se­
zonu jesiennego, bajecznej, słonecznej polskiej J 
jesieni i ..babskiego la ta “.

Zdążając deptakam i parku do źródeł ..kró­
lowej w ódn naszych, widzi się lśniące w słoń­
cu białe przędzo ..babskiego latał, snujące się 
dyskretn ie na bukietach fest-onów pnących 
róż. na purpurowym  płaszczu cudownych szał- 
wij, rzuconych na zieleni pięknie utrzym anych

Kilka tysięcy samochodów łupem złodziej
W  H alle  w ykryto szajkę złodziejską, k tó ra  

w w iększych m iastach n iem ieckich  dokony­
w ała  system atycznych kradzieży  sam ocho­

dów. Aresztowano ogółem 10 osób, których  
dotychczasow ym  łupem  miało paść k ilka tys. 
sam ochodów . Największą ilość kradzieży po­
pełniono w B erlinie, który przez dłuższy czas 
by ł ośrodk iem  w ypraw  złodziejskich, szcze­
gó ln ie do D uesseldorfu , Szczecina, H am b u r­
ga, Lipska i Drezma.

szpilkowych lasów. a. ze szczytu góry parko­
wej podziwiać ostro rysujące się kontury  gór 
z przecudnych lśniącym w jesiennym  słońcu 
łtikiem Tatr.

Nadmienić należy, że K rynica zdobywa co­
raz większą frekwencję  gości, a  także zagra­
nicznych, zw abionych jej praw dziw ą euro­
peizacją. urządzeniami, jak ie  posiadają ty lko 
'p ierwszorzędne św ia tow e zdrojowiska, rn.iskiemi 
cenami, któfcuri śmiało konkurow ać może. Ba­
wi tu wielu Niemców, Czechów, nie brak ta k ­
że F rancuzów , Anglików.

C -latnio bawi tu prezes P. K. O. p. Gruber, 
attache handlowy w Atenach p. Antoni Wer- 
miński, art. Marja M alicka i in.

0 porozumienie rządu litewskiego 
z Kościołem.

Stojący bardzo blisko obecnego rządu prof. 
Keaneekis ogłosił świeżo w wydawańem przez 
siebie w Kownie czasopiśmie politycznem a r ­
tykuł, w którym  usiłuje doprowadzić do po ro ­
zumienia między rządem litewskim a ducho­
wieństwem katolickiem  i usunąć konflikt zao­
strzony ostatn io  przez niedopuszczenie do 
otw arcia uniw ersytetu katolickiego w Kownie. 
W artyku le  tym  prof. Kemeskis pisze m. in.,

że zaostrzenie konfliktu prowadzi do upadku  
wiary i m oralności wśród Judu, ostrzega prze­
to rząd przed ogłaszaniem dalszych zarządzeń 
skierow anych przeciw duchow ieństw u kato lic­
kiemu. Pam iętać należy, że w k raju  ka to lic ­
kim nia powinno być rozbieżności m iędzy za^ 
rządzeniami rządowemi a nauką i w skazów ka­
mi, gloszonemi przez duchowieństwo, a  tem bar 
dziej rządowi nie wolno trak tow ać duchowień­
stw a na równi z elementami antypaństw ow em u

K atolicki dziennik kowieński ,.R ytas“ z u- 
znaniem notuje wystąpienie prof. Kem eskis, 
wyraża, jednak  obawę, czy ostrzeżenia te znajdą 
zrozumienie u rządu, *ak silnie stojącego pod 
y/pływami m asenerji. (KAP).

„Gssmatore Romano' o propozycji 
zmniejszenia tygodnia pracy.

W związku z w ioską propozycją zaprowa** 
dzenia 40-stogodzhm cgo tygodnia roboczego, 
k tó ra  w dniu 21 bin. poddana zostanie pod dy  
skusję rady  M iędzynarodowego Biura P racy  w  
Genewie, ogłasza ,,Oseervatore Rom ano“ zna­
mienny artyku ł, poświęcony tej sprawie. Biorą® 
za punkt w yjścia zasadnicze postu la ty  encykli­
ki „Rerum Novarum“ o sprawie ingerencji w. 
kw est Jach społecznych, dotyczących z ag w aran 
tow ania każdem u w ykonyw ania zawodu, dzien­
nik w atykańsk i stw ierdza słuszność w niosku 
włoskiego, albowiem w chwili obecnej szcze­
gólnie wskazanem  jest zredukowanie sm utnej 
25rC.iomiljo.nowej arm ji bezrobotnych całego 
św iata. ,.O sservatore R om ano44 jest zdania, że 
w niosek powinien być rozpatrzony  w form ie po 
danej przez W łochy, tj. przy zachowaniu upo­
sażeń przewidzianych dla 48-godzinnego tygo­
dnia roboczego i wypłacanych dotychczas. Koń 
cząe, w spom niany dziennik życzy wnioskowi, 
by zofetał w  całości przyjęty . (KAP).

Sobowtór Rockeftil .a.
W Nowym Jo rk u  90-letni sta rzec  w yzyskał 

sw e łudzące podobieństw o z 93-letnim  „Kró­
lem  nafty" m ijja rd e re m  Jo h n em  R ockefelle­
rem  d o  szereg u  oszustw . Oszust, k tó ry  d w ie  
trzecie sw ego życia spędził w  w ięz ien iach  
i niedawno dopiero został w ypuszczony w  
Sing-Sing, bardzo spry tn ie zabrał się do dzieła?] 
W ysiadyw ał m ianowicie w  w ytw ornej kaw iarn i; 
i czekał, a'3 k toś. oszukany podobieńśtwtm, zblirj 
ży sie do niego. W tedy  był bardzo uprzejmy.j 
i prosił o w yśw iadczenie jak iejś usługi, k tó ra  j 
zawsze m iała podłoże finansowe. K upcy oczy- i 
wiście daw ali tow ar n a  k redy t, w iedząc, że 
„R ockefeller41 nie lubi nosić ze sobą pieniędzy."' 
Przez pewien czas oszust żył doskonale. Aż pe­
wnego dnia w ykry to  oszustwo i sobow tór „Ro- 

i okefellera“ znalazł się znowu w Sing-Sing.

POSĄG MADONNY A L P E JS K IE J. N a hall 
górskiej Dad k tó rą  dom inują w ierzchołki Mont 
Blanc i Monte Rosa, w zniesiony został świeżo 
posąg M adonny A lpejskiej, w artościow e dzieło 
senato ra  Bistołfó. Nocą przed inauguracją  po­
sągu se tk i osób wspinało się n a  szczyt, aby  
m óc asystow ać uroczystości pośw ięcenia fi­
gury.

ZA OBRAZĘ KRÓLA. P ew ien  działacz k o ­
m unistyczny w  Brukseli skazany został na rok  
w ięzienia i 2.800 franków grzywny za um iesz  
czenie w  organie komunistycznym  „Le dra- 
peau rouge“ artykułu, znieważającego kró­
la i rodzinę królewską.

CZY ANGLJA BĘDZIE „SUCHA“? J. M. 
K enw orthy stw ierdza, że A nglja znajduje się 
n a  drodze do s tan ia  się k rajem  „suchym 44 bez 
uciekania się do drakońskich ustaw  prohibicyj- 
nyeth. Głównemi czynnikam i zm niejszającego 
się wciąż alkoholizmu w Anglji są w edług Ken* 
w orthy4ego: kino, k tó re  odciąga ludzi od knajp , 
k ryzys oraz znaczna podw yżka podaitków od 
sp iry tualjów , co wpłynęło na  ich podrożenie.

WOJNĘ KOBIETOM O RUDYCH WŁO­
SACH w ytoczyło utw orzone niedaw no w  New# 
Yorku stow arzyszenie, k tó re  w  tym  ty lko  celu 
ma istnieć. W ojnę rudowłosym  w ytacza ją  sen- 
saci ze stow arzyszenia, szerm ując argum entam i 
pseudo-eugenieznemi. W  w ydanej odezwie ob­
ciążają posiadaczki rudych fryzur wszystkiem i 
grzechami głównemi, zarzucają koki et er ję, 
wam piryzm , złośliwość, napady furjackie, obo­
jętność dla rodziny, w iarołom ność etc. etc. Klufe 
antirudowłosych, jak  go już ochrzczono w New. 
Yorku, sk łada się przeważnie z mężczyzn. K lu­
bow cy ci m ają zapewne dosyć wolnego czasu 
i pieniędzy, co im pozw ala na  w yszukiw anie 
ekscentrycznych rozrywek.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Zabawy dziecinne: — Cóż to  za hałasy  w
dziecinnym -pokoju?

— Dzieci bawiły sę w narzeczonych gdy 
■byłam w ich pokoju.

— .-Ale widocznie bawią się już w m ałżeń­
stwo.

Zofja Morawska.

Najnowszy autobus kolejowy.

la limji Lueneburg—Sol tan  w Niemczech k u rsu je  od pew nego czasu ten nowoczesny wóz 
wolejowy o napędzi-3 benzynowym. Podobny je s t do autobusu i posiada z o»bu stron chłod­

nice.

44

Sw. Tomasza 6.
>»

44

Sw. Gertrudy 5.

Największa premiera Krakowa!
Arcydzieło, które zachwyci Polskę i podbije świat! — Bezapelacyjnie najlepszy film Polski 
zaćmiewający wszystkie inne dotychczasowe filmy i zakrojony na miarę wszechświatową

cudowny r o m a n s  miłości 
i poświęcenia, ełen subtel­
nej poezji * jorącej namię­
tności, wyśpiewany na tle 
najpiękniejszych i najbardziej 
bohaterskich momentów na­

szej historji!!!
Miłość Wielkiego Księcia Konstantego i Joanny Grudzińskiej! — Wspaniała gra — Fascynu­
jące sceny zbiorowe — Olśniewająca wystawa — Zadziwiający twór artyzmn, stojący na 

szczytach doskonałości! — Mobilizacja najmiększych “aktorów polskieh!

Jadwiga Smosarska, Stefan Jaracz, Józef Węgrzyn, Artur Socha, Aleksander 
Zelwerowicz, Stanisław Gruszczyński, Loda Niemirzanka, J. Łuszczewski, 

W. Jarszewska, L. Fritsche B. Mierzejewski.
Jeden porywający koncert wspaniałej wystawy — zdumiewającej gry, upojnej muzykj, frapu­

jącego tła — niezrównany w potędze oryginalności i hogactwie!

K INO  „ W A N D A "  K IN O  „ A P O L L O *
każde kino ma oddzielną k o p ję !  Ceny m iejsc w obu kinach jednakowej

Przez pierwszych 10 dni w szelkie wolne w stępy i zniżki nieważne.

Dla uniknięcia natłoku przedsprzedaż w obu kinach od 11 — 1 popołudnia.
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°±J * ■ „UCIECHA”  = 12?4
W i e l k i  p r o g r a m  i n a u g u r a c y j n y  s e z o n u  1932/33.
Arcydzieło produkcji europejskiej wyśw ietlane obecnie z rekordowem  

powodzeniem  w Berlinie, Paryżu, Wiedniu, Londynie i t. d.

A T I A N T Y D A  DanojiiM łtód
Monumentalny dramat według powieści PIOTRA BENOTT, członka Akademji Francuskiej 
W rolach
głównychw ro.afh BRYGIDA HEŁM PIERRE BLANCHAR, JEAN ANGELLO

S e n s a c y j n a  n o w o ś ć  a r t y s t y c z n a !
Do filmu „Atlantyda* wprowadza „Uciecha** wzorem w ielk ich  kin reprezentacyjnych Europy

osobny numer koncertowy: SZEHEREZAOA RIMSKIEGO —  KDRSAKOWA
i „Kankan** Offenbacha w wykonaniu wieikiej orkiestry (złożonej z dawnych członków zna 
nego zespołu „Uciechy* powiększonego przez nowe wybitne siły) pod kierown. Dra A. Hermaaa

Przedstawienia codziennie o g. 5,7 i 9 wiecz., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny miejsc już od 49 gr. 
________ W A J L E P I E J  I N A J T A N I E J  W „ U C I E S Z  E»'.

&o<& t f t i M c f z a m i  ^ o ś c s o l ó w ,

Z a k r y s t j a .
Nie potrzebuje dowodzić konieezaości sy­

tuow ania zakrystja w stronę południa.
T u ta j ksiądz spędza dużo ezasu dziennie; 

tu  służiba kościelna przebyw a; w niej załatw ia 
się dużo czynności związanych ze służbą Bożą. 
W zak rystji przechow uje sic ap a ra ty  kościel­
ne —  i d latego zak rystja  w starych kościo­
łach wilgotna-, bez słońca, szczególniej s ta ra n ­
nie obmyślaną, być w inua przy budowie now e­
go kościoła. Pam iętajm y o naszym  ostrym  kli­
m acie, —  trw ającym  około 8 miesięcy   o
deszczach, śniegu, szarudze. /Z ak ry s tja  powin­
n a  posiadać przedsionek, w nim komin, by 
m ożna było rozniecić ogień kadzielnicy i tam 
go pozostawić. W inna tu  stać  ta k ie  szafa na 
liten sy lja  kościelnego.

Zakrystja  sam a ma mieć okna ła tw o otw ie­
rane, okratowa.nc —  ma mieć ogrzewaną podło­
gę  m iękką, lub park ie t dębowy.

N iejednokrotnie służy zak ry stja  w zimie 
za. kaplicę zimową. —  n a  codzicń.

Nad zak rystja  m ały skarbczyk — łatw o do­
stępny  nic zapom ocą schodów kręconych, lecz 
prostych; po schodach kręconych jest trudno 
cośkolw iek wynieść n a  górę.

Spis szat kościelnych w najm niejszym  k o ­
ściółku posiada zw ykle i rzeczy cenne, po­
chodzące z epoki dawniejszej. N a nie trzeba 
zw rócić uw agę i przechow yw ać je staranniej. 
K om odę lub  szafy trzeba ta k  skonstruow ać, by 
nie ty lko  u ła tw ić  rozłożenie ornatów  ł kap  — 
lecz zapewnić im dostęp  i cyrkulację pow ie­
trza .

M atcrje jedwabne przez krzyżowców  ze 
W schodu wprow adzone do Europy, podbiły 
sw ą p iękną barw ą i trw ałością w szystkich, u- 
trzym ały  się i dały  w spaniałe okazy.

Znowu każd a  epoka sty lu  w arch itek turze 
posiada swój odpowiednik w  sty lu  m ateryj, 
używ anych n a  szaty  liturgiczne.

D obry znaw ca oceni epokę m aterji z jej 
grubości, z kom binacji tonów , ze wzoru lub 
w ielkości w zoru tkanego  z dokładnością do 25 
lajt danego w ieku. Możnaby napisać podręcznik 
do nauk i poznaw ania sty lów  —  opisując i k la ­
syfiku jąc odpowiednie m aterje  czy dyw any. 
D aje to  m iarę —  ja k  s ty l w  daw nych czasach 
przesiąka ł we w szystk ie najdrobniejsze naw et 
szczegóły, o taczające człowieka i w ybijał na 
nich  swe p iętno, w przeciw ieństw ie do dziś, 
k ie d y  to  w yrób fabryczny i targow y zw raca­
jąc  nie wiele n a  estetyczną, stronę przedm iotu, 
s ta je  się stylow o bylejakim . Technicznie i p rak  
tycznie może on być doskonały; estetycznie 
je s t on żaden.

D latego zw racam y n a  daw niejsze przed­
m io ty  ta k ą  uw agę i dom agam y się, by szaty  
kościelne by ły  przechow yw ane w  m eblu skon­
struow anym  pirzez dobrego arch itek ta .

N iekoniecznie drzewo drogie daje m ebel ce­
low y i cenny. Gdy się go w ykonuje z m aterja- 
łu tańszego, powinno się tem  więcej w łożyć 
w  niego pom ysłu i pracy  —  by  osiągnąć cel 
najlepszy. Arch.

M iernot
Między bandytam i. Dwie operujące w Chi­

cago Ibandy gangsterów  zaw arły  m iędzy sobą 
um owę, n a  podstaw ie k tó rej m iasto zostało po­
dzielone n a  dw a okręgi „operacyjne”. Umowy 
nie respektow ano jednak. .Wynikły e tąd  krw a­
w e w alki, część bandy tów  aresztow ano i  posta  
w iono przed  sądem , gdzie obrzucali się oni n a j­
brudniejszym i wym ysłam i.

—  Czy nm ow a —  p y ta  sędzia —  zaw arta 
m iędzy wam i by ła  pisem na?

  Nie —  brzm iała odipowiedź —  było to
j^gentlemens agreem ent”.

Przedstawienie operowe.
C yganerja  — Pucciniego.

g a n e r ji” . W ew nętrzny  ry tm  pew ności muzycz 
ne j panow ał w  ciągu całego p rzedstaw ien ia , 
zarów no w  zespole solistów , jak  w chórze, 
k tó ry  w/ drug im  ak c ie  m a do pokonan ia  n ie­
by łe  jak ie  trudności techniczne. W yższą — 
w po ró w n an iu  z p o p rzed n iem i przedstaw ię- 

■niąmi — popraw nością  odznaczała się także 
część o rk ie s tra ln a  w ieczoru. Z zadow oleniem  
zauw ażało się  w iern ie jsze  odcyfrow anie n u t 
i w iększą zgodność m iędzy w ykonaw cam i. 

A le n iem n ie j sp raw a czystości s tro ju  in s tru ­
m entów  dętych je st c iąg le jeszcze niezała- 
tw iona.

Na czel solistów  stan ę ła  — ja k  zaw sze — 
P . A da S ari, k tó ra  w  p a r tję  Mimi w la ła  ty le  
m aestrji, te m p eram en tu  i szczerego p rze jęc ia  
się ro lą , że postać b ie d n e j lia fc ia rk i ^ r y s ­
k ie j w yrosła w ysoko p o n ad  poziom , osiąga­
ny w  n ie j p rzez  w ie le  śpiew aczek . Z cygań­
sk ie j czw órki artystów  w k ie ru n k u  czysto 
śp iew ack im  w yróżniał się  P . T adeusz Szy- 
m onow icz jako  — trochę za eleganck i jak  n a  
bezrobo tnego  poetę  — R udolf, p. S tefan  Ro­
m anow sk i zaś stw orzył w iern ie jszą  w  stosun­
k u  do m ilieu  sz tuk i postać m alarza  M arcela. 
Na p a rtji filozofa C olline‘a, k tó rą  bardzo  sym ­
patycznie śp iew a  p. A dam  M azanek, ciąży 
tradycja za daleko  p o su n ię te j g roteskow ości, 
pod! w zględem  ak to rsk iego  trak to w a n ia  te j 
postaci. C olline na  scenach naszych je s t p rze ­
w ażnie kom binac ją  stęch łego  p ie rn ik a  ze 
strachem  n a  w róble. Tym czasem  C olline w  
pow ieści M urgera  je s t w praw dzie  zapalonym  
zbieraczem  książek , k tó re  w y k u p u je  u  bu - 
k in is tów  n ad  S ekw aną , a le  b y n a jm n ie j n ie  
typem  z g ab in e tu  osobliw ości zoologicznych. 
P rzec ież  daje  lekc je  języka arab sk ieg o  k s ią ­
żętom. h indusk im , w k ład a  w ie lk ie  zło te  m o­
n e ty  zam iast m onokla do oka, a  na  sam ym  
końcu  pow ieści —- po zw ycięskiej p a r tji w 
b ila rd  — zosta je  członkiem  dyplom acji f ra n ­
cusk iej, zrazu w praw dzie  o trzym aw szy łydko 
m isję  zakupu  m iljona p ijaw ek  h a  W ęgrzech  
d la  lazaretów 7 w ojskow ych, a le  później p rz e ­
chodni n a  wyższy sz-czebel, n a  stanow isko

przedstaw ic ie la  F rancji do jak ie jś  n iew ie l­
k iej rezydencji. K orek ta  w ięc posła ci Colli- 
n e ‘a okazuje się  ze wrszech m iar w skazana, 
P. L udw ika  Jaw o rzy ń sk a  p rzypom niała  się 
wr sw ojej dob rze  u ję te j partji M usetly. M uzyka

przen iesien i do P aryża, m n ie j w ięcej z cza­
sów V illona, przyczem  k e ln erzy  z k aw ia rn i 
Momus sta ra li się  z całych sił o jak  n a jw ie r­
n ie jsze upodo b n ien ie  się do służących z w iej­
skich tra tfo ry j w środkow ej Sycyiji. A kt trze­
ci za to o trzym ał now ą dekoracje . Szkoda, że 
w o ddan iu  p rzep isanego  przez scenarjusz  
obrazu zim owego, poszedł p ro jek todaw ca o 
krok  za daleko , p rzeniósłszy  rogatkę Den- 
fe rt R ochereau , zna jdu jącą  się  n iegdyś u zbie 
gu bulw arów 7 St. Ja cą u es  i R aspail (w m ie j­
scu gdzie dzisia j wznosi się pom nik  Lw a Bel- 
fo rtu ) trochę  jakby  na p ery ferię , m nie j w ię­
cej nad  B erezynę... Ani na chw ilę n ie m o­
głem  ulec złudzeniu  w tym  akcie, że to ma 
być Paryż.

Na kon iec jeszcze uv.raga, sk ie ro w an a  do 
p rzew ażnej części panów7, w ystępujących w 
naszej operze. Dotyczy ona p rob lem u chodze­
nia po scenie.N a w idok w ielu naszych soli­
stów7 i członków  chóru  odnosi się wTrażenie , 
że norm alnym  k rok iem  scenicznym  ru tyno ­
w anego śp iew ak a  m usi być k ro k  n iedo łęż­
nego tabetyka , czy para lity k a . Czyżby opera 
n ie  pozw alała zdrow ym , m łodym  ludziom , 
odtw arzającym  innych zdrow ych, m łodych 
ludzi, chodzić jak  chce n a tu ra ?

Z. .T.

fftse csu  cieftawe.
Szezyt chińskiej uprzejmości.

Pewien pisarz angielski —  jak  podaje wy­
chodzący w Bangkok ,.Siani O bserver“ — wrę­
czył chińskiemu nakładcy  m anuskrypt. Po 
krótkim  jednak  czasie otrzym ał m anuskrypt 
z powrotem wraiz z następującym  dopiskiem: 
„Czytaliśm y pańskie dzieło i jesteśm y niein za­
chwyceni. Na groby naszych przodków  przy­
sięgam y: n igdy  nie widzieliśmy dzieła ta k  mi­
strzowskiego. Gdybyśmy je w ydrukow ali w n a  
szem w ydaw nictw ie, nie m oglibyśm y już wię­
cej w  przyszłości w ydać książki, k tó raby  co 
do swej -wartości m ogła eię zrównać z pań-

fport.
Niedziela sportowa.

W uzupełnieniu zamieszczonych w czoraj wy 
ników zawodów sportowych podajem y dalsie 
rezu ltaty  imprez niedzielnych.

W isła przegrała w W ielkich H ajdukach 
mecz ligowy z Ruchem w wysokim stosunku 
5:0 (1:0). Ruch miał jeden z najlepszych dni w 
sezonie.

W arta zdobyła zasłużenie dwa, punkty  w 
meczu z L. K. S. zwyciężając go w stosunku 
5:3 (4:1). W połowie meczu pr/.oszla nad P o­
znaniem gw ałtow na burza, która zamieniła boi­
sko w wielkie bajoro.

W meczu o wejście do Ligi Fcdgórze uzy­
skało wynik remisowy 2:2 (0:2) z W artą w Za­
wierciu. Po meczu fanatyczni zwolennicy W ar­
ty  obrzucili graczy Podgórza kamieniami. L. T. 
S. G. pokonało w Lodzi Leg/ę poznańską 
3:2 (0:1).

Międzypaństwowy mecz bokserski P o lska—* 
W iochy rozegrany w Poznaniu zakończył się 
wynikiem remisowym 8:8.

Na lekkoatletycznych zawodach elim inacyj­
nych w Wilnie W ieczorek skoczy! w dal 703 
cm, zdobywając w ten sposób prawo reprezen­
towania. Polski w najbliższych zawodach mię­
dzypaństwow ych.

Mistrzem W arszawy w pil.ee wodnej została 
drużyna A. Z. S., k tóra w finale pokonała Le­
gię 4:3.

Doroczny 10-kilomotrowy wyścig kolarski o 
nagrodę M agistratu m. Lodzi wygrał Kołodziej 
(Rezerwa) w b. slalę. m czasie 3 godz. 5 min.
57.2 sek. z powodu silnego wiatru. Sędziowie 
mieli niela.da kłopot. Na metę wpadło k w ie -n  
prawic równocześnie .12-stu zawodników.

Jubileusz Wacka Kuchara.
W niedzielę w czasie moczu C raco ria -Po­

goń odbyły się uroczystości jubileuszowe BO J ę ­
cia działalności sportow ej naszego najwszech­
stronniejszego sportow ca W acława K uchara. 
Na uroczystości przybyły delegacje wszystkich 
klubów, związków i w ładz sportowych.

Jubilat otrzymał kwiaty, mnóstwo upomin­
ków, odznaczeń i t. J.

Równocześnie odbyły się uroczystości jubi­
leuszowe 10-lccia gry Dc u Leli ma na w barwach 
Pogoni.

--------- oo---------

7 TYSIĘCY WIDZÓW NA MECZU W RÓ­
WNEM. W niedziele odbył się w Równem mecz 
piłkarski o wejście do ligi pomiędzy Folou.ą 
z Przemyśla a Haśm oneą z Równego. Zwycię­
żyła Polon ja 2:1 (1:1). Widzów — rekordow a 
liczba 7.000.

SZKOCJA BIJE IRLANDJĘ 4:0. W Belfa> 
ścic wobec 40.000 widzów rozegrany został pier­
wszy w sezonie m iędzypaństwowy mecz piłkar­
sk i Szkocja—Irlandja. Zwycięstwo odnioda dru 
ży-na szkocka, bijąc swego przeciwnika 4:0.

tikiem dziełem. Ponieważ zatem j - t  rzeczą nie­
prawdopodobną, abyśm y w przeciągu najbliż­
szych 15 la t mogli znalość coś równie w ybit­
nego, jak pański utwór, przeto jesteśm y nie­
ste ty  ku naszemu największemu ubolewaniu 
zmuszeni pańskie niezwykłe dzieło zwrócić 
i bardzo prosim y, aby nam pan tego nie wziął 
za złe”.

K ilk u d n io w ą p rze rw ę  w  p rzed s taw ie ­
n iach  p rzed  sobotn ią  p re m je rą  m elodyjnej C h an n ard a  w ykonał p.
opery  P uccin iego  w ykorzystał zespół Tow. 
operow ego n a  sum ienn ie jsze  znacznie od 
pop rzedn ich  w znow ień przygo tow an ie „Cy-

A dam  M azurek.
Na punkcie  dekoracy j, p raw ie  bez zarzutu 

w ypad ł ak t p ierw szy. W drugim  zostaliśm y

Teatry poznańskie.
u  PROGU NOWEGO SEZONU.

E cha fejletom i „Głosu N arodu” . — D yr Trzciń­
sk i na  nowej placówce. —  Doborowy repertuar 
czterech teatrów . —  Hołd dla W yspiańskiego.

(Korespondencja „Głosu Narodu”).

Pokazuje się, żo dobrze je st kiedy się w za
tęehłej atm osferze palnie śmiało „verha vcri- 
ta tis ” , poruszy naw et z oddali opinje pu­
bliczną. Ptrzed miesiącom om awiając na tem 
m iejscu w yniki ub. sezonu teatralnego, podkre­
śliliśm y mocno w prost przerażający spadek. 
F arsy  bezm yślne z alkow ą m ałżeńską, rcw ja 
.z domem publicznym , —  oto dorobek tej niefor 
tuninej gospodarki. Feljeton „Głosu Narodu” 
poruszający ta k  poważną bolączko, wywołał 
duże wrażenie w kolach kato lickiego społe­
czeństw a. Zapowiedziana przez nas interw en­
c ja  w radzie miejskiej miała miejsce w tych 
dniach. R adny p. Józef Tylczyński w imieniu 
k lubu radzieckiego Cli. D., opierając sio na 
szeregu faktów  przytoczonych przez praso 
chrzęści ją ń sk cm! em okratyezną, dom agał się sta 
mowczo radykalnych  zmian w dziedzinie gospo ­
dark i teatralnej i uom ięcia zc sceny tego, co 
zatruw ało duszę społeczeństwa. Głos p. Tyl-

czydskiego znalazł pełne uznanie u  w szyst­
k ich zainteresow anych. *

Z drugiej stromy przybył do Poznania Dyr. 
Teofil Trzciński, k tó ry  u  nas cieszy się opiują 
p ro tek to ra  repertua ru  poważnego, napraw dę 
artystycznego; zwłaszcza dużo się mówiło *> 
jego zdolnościach reżyserow ania sz tuk  klasycz 
nych. P . Trzciński został w spółdyrektorem  T e ­
atru  Polskiego łącznie z p. B. Szczurkiewiczem. 
Z praw dziw ą przyjemnością stw ierdzam y, iż r'* 
becuość jego na tej now ej placówce w yw ołała 
wielkie nadzieje. Ogólnie spodziewano się, że 
w przyszłym  sezonie te a tr  ten stanic się na­
prawdę reprezentacy jną sceną poznańską, od­
żyje na nowo wspomnieniami św ietnej p rze­
szłości. W ystarczy  wymienić pierwszo premje- 
ry: ..Tfigonja w Yulidzie”, ..Wicie* hałasu o 
nic”, „A kropolis” . aby się móc zorjentow ać 
w całej Imji. Szerokie pole do popisu będzie tu 
m iała p. Zaklicka, na sta łe  obecnie zaangażo­
wana do T eatru  Polskiego. Szkoda tylko, że 
resztę zespołu ogołocono % zeszłoroczny cli do­
brych sił, a na ich miejsce oprócz p. Zaklic.kjej 
z K rakow a, p. W asilewskiego z Wilna, k tó ry  
podobno jako m ło d y ‘ak to r zapow iada się św iat 
nie, przybędzie kilka pomniejszych figur. Miej­
my jednakże nadziejo, że przy usilnej współipra 
cv now ych dyrek torów  w szystko dobrze się u- 
łoży. Jeśli ty lko u trzym ają repertuar na takim  
poziomic przez cały sezon, j*ak to zapowiadają,

to mogą liczyć n a  pełną, widownię.
Dyr. R utkow ski z T eatru  Nowego, pilnie

przyglądając się, co się dzieje u jego konku­
rentów. ciiee pokazać, że s ta ć  go także na do­
bry repertuar. Ujrzymy więc „Bolesław a Śmia­
łego’* W yspiańskiego z Brackim w  roli g łó ­
wnej, p. H alina Cieszkowska, która- od kilku  
la t wiernie sio trzym a tej milej scenki, będzie 
mogła w spaniale rozw inąć szeroką skalę swe­
go dram atycznego ta lentu  w „Annie K areni­
nie”. Będą oczywiście gościnne w ystępy Sko­
powskiego. Osterwy, Leszczyńskiego. Malickiej 
i in. Reżyserować będzie p. K. Tatarkiew icz. 
Mało widocznie spodziew a się mieć dyr. R ut­
kowski kłopotów  z Teatrom  Nowym, sikoro o- 
tw icra drugi tea tr , gdzie w ystaw iał bodzie ope­
re tk i i kom od jo muzyczne. Na początek idzie 
..Sćn nocy le tn ie j” Szekspira, w  opracowaniu 
m iuycznom  Mendolsobna, z operetek zaś naj- 
nnwisze przeboje: „W iktorja i je j huzar'*, 
..K w iat TTawaju” i in. Sceptycznie sio odnosi­
my do tej imprezy, bo zespół ak torsk i nie wie­
le obiecuje; może gościnne w ystępy w yrów na­
ją braki.

N ajciekaw sze wiadomości idą na  końcu. 
Będziemy więc mieli w Poznaniu operę i °P*- 
retkę. Dyr. W ojciechowski zaw arł już z m agi­
stratem  umowę, uzyskał 4 tys. zł. subwencji 
miesięcznie. K om pletuje skrzętnie zespół, za­
pewnił już sobie w spółudział solistów  te j m iary

jak. B androw ska-Turska, W ermińska, Ada Sa­
ri. F rdyczkow ska, Dębicka, K iepura, Grusz­
czyński Beder (laureat m iędzynar. kongresu 
w W iedniu). Dyrygować będą: Dolżycki, Nowo­
wiejski, T ylla , W ojciechowski. Oczywiście w y ­
stawiony będzie repertuar żelazny, w którym  
Moniuszko i Ycirdi zajm ą jak  zwykle poczesne 
miejsce, prem ierą będzie „P arsifal” , ,;Turan- 
do t’f oraz wielikie widowisko muzyczne Nougen 
sa. osnute na  tle  powieści Sienkiewicza „Quo 
V adis” . O peretka zapow iada sic nie źle. P rzy­
jeżdża naw et do Poznania sam Lehar, aby dy­
rygować n a  prem jerze ostatniego swego dzieła 
p. t. .^Piękny jest św iat” . Pójdą więc n ieba­
wem w ruch aż cztery  tea try . W prawdzie re­
pertuar pozw ala sio spodziewać wiele napraw ­
dę w artościow ych rzeczy, ale czy to na s to ­
sunkowo* m ały  Poznań nie za wiele? K raków  
nadzwyczaj starannie przygotow uje się do ucz 
ezenia pam ięci S tanisław a W yspiańskiego. Po­
znań może trochę mało o tem myśli. W  każdym  
razie te a try  obiecują w ystaw ić dzieła zm arłe­
go m istrza. Przew idziany jest „Bolesław Śmia­
ły ” i „Akiropołis” . Ja k  n a  dw a tea try  to trochę 
mimo w szystko za mało. chętni?) przypom nieli­
byśmy sobie także inne dram aty . — w ybierać 
jest przecież w  czem. J a k  już m am y mieć po- 
waiżiny repertuar, to czerpmy szczodrze z ro­
dzimej twórczości. Yes.

Poznań, 17 w rześnia 1932 r.
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to  stycfkai
n p  J i r o k o w i e .
W t o r e k  20: św. Eusttachego.
Ś r o d a  21.: iw . M ateusza apostola.
ś r o d a :  wschód słońca o godzinie 5.44, 

zachód o godzinie 18.01.

OSOBISTE, NowomLamowany w iceprezes 
S ądu  A pelacy jnego  w Krakowi© p. J u l  jam Po­
tę p a  ob ją ł urzędow ani©  w  d n iu  1'7 bm.

AKADEM JA  KU CZCI ŚP. POR. ŻW IRKI.
W czoraj rano w  gabinecie p. wojewody k ra ­
kow skiego odbyła się konferencja prezydjum 
LOPP przy  wsp ółudział o czymmików obywateł- 
.^kich w  spraw ie urządzenia akadem ji ku czci 
śp. por. Żwirki i inż. .Wigury. W yłoniono ko­
m itet, w sk ład  k tórego weszli: dy rek to r teatru  
im. J .  Słow ackiego O sterw a, prof. Meyerhold i 
dyr. inż. S iła Nowicki, k tó rzy  m ają zająć się 
szczegółowem opracowaniom  program u ak a­

demji. U stalono, iż uroczystość odbędzie się 
dnia 25 bm. n a  W awelu, zaś w razie niepogo­
dy w jedinej z sal krakow skich. W  program ie 
przewidziane są przem ów ienia i część koncer­
tow a. A kadem ję poprzedzi uroczyste 'nabożeń­
stwo w katedrze wawelskiej.

OTW ARCIE NOWYCH W YSTAW  W PA­
ŁACU SZTUKI. W  krakow skim  P ałacu  Sztuki 
odbyło się w  niedzielę otw arcie nowego sezo­
nu jesiennego. N a w ystaw ie w yróżniają się 
obrazy: Bunscha, K róla, Ohelmoiiskiej, Jaxy- 
M ała eh owsk i ego, ITuirhowcj, N abla i innych. - -  
Sprzedano dwa. obrazy M ałachowskiego i jeden 
Bunscha.

W ystaw y zwŁdzibi liczna publiczność, zaś 
na otw arcie przybyli reprezentanci w ładz m ia­
s ta , rek to rzy  w yższych uczelni, artyści, lite ­
raci i dziennikarze.

Cały gm ach Pałacu Sztuki został odnowio­
ny i p rzedstaw ia się bardzo pięknie.

ZEZW OLENIA NA K W ESTY  P U B L IC Z ­
NE wydaj© od 20 bm. S tarostw o grodzk ie  
wr K rakow ie.

Z TARGU ZWIERZĘCEGO. W ubiegłym 
tygodniu  spędzono na ta rg i: buhaj! 199, wo­
łów  158, krów  212, jałów ek 198, cieląt 731, 
owiec 18, n ierogacizny 1169 sztuk, razem  2685 
zw ierząt. Płacono za 1 kg. żywej w agi: buhaje 
od 40 —  65 gr., woły od 42 —  78; krow y od 
30 —  5S; jałów ki od 38 —  65; cielęta od 80 
do 1.34 zł.; n ierogacizna od 1.10 —  1.38 zł.; 
b ite j wagi n ie rogacizna. od 1.25 —  1.95 zł. Ze 
spędzonych n a  ta rg  zw ierząt sprzedano; n a  
konsum eję miejscową 2065 sztuk , n a  konsum - 
eje innych gmin 74, pozostało niesprzedanyoh 
20 sztuk. Przebieg handlowy: Spęd bydła ro ­
gatego  mniejszy, niż w ubiegłym  tygodniu, na  
tom iast nierogacizny znacznie większy. Ceny 
w szystk ich  gatunków  utrzym ały się n a  pozio­
mie ubiegłego tygodnia.

OSTRZEŻENIE PR ZED  OSZUSTEM. Nie 
im any osobnik , leg itym ujący  się podrobio- 
nem  pełnom ocnictw om  Z ak ładu  Ks. S iem asz­
k i, zb iera , rzekom o na ce le  Z akładu , sk ładki. 
N iniejszem  ostrzega sic  p rzed  tym  oszustem , 
gdyż k ierow nic tw o  Z ak ład u  nikogo n ie  upo­
w ażniło  do z b ie ran ia  sk ładek .

ZDERZENIE FURMANKI Z AUTEM. D nia 
18 bm o godzinie 16.25 najechali wzajem nie na 
siebie n a  skręcie ulicy W ielickiej w  ulicę W od­
n ą  kupiec Józef Grabski, prow adzący auto , s ta ­
now iące jego w łasność, n a  furm ankę Ja n a  T o­
m any, ko le jarza powożoną przez woźnicę P ie­
chotę, przyczem  zarówno au to  jak  i wóz zo­
sta ły  uszkodzone. Jadące n a  wozie 4 osoby w 
tem  1 kob ie ta  zostały  w yrzucone na  ulicęi do­
znały  lekkich  kontuzyj jednak bez pow ażniej­
szych uszkodzeń. .Winę ponoszą obydwaj.

" ŚW IĘTOKRADZTW O W  KOŚCIELE ŚW. 
ŁAZARZA. W czoraj międizy godziną 8 —  9 
niew yśledzeni spraw cy skradli szafkę z w o ta ­
mi w kościele św. Ł azarza, zaw ierającą zlo ty  
łańcuszek z m edaljonem , obrączki złote i dwa 
srebrne serca. Dochodzenia w  toku.

20.000 ZŁ. ŁUPEM WŁAMYWACZY. W czo 
ra j po południu nieznani spraw cy dostali się 
przy  pom ocy ■wytrycha do m ieszkania Micha­
ła  Fedewioza przy  ulicy Dolnych Młynów 0. 
i  skrad li z niezam kniętej szafy 19.490 zł. w 
tam  642 dolarów  am erykańskich. Dochodzenia 
w  toku.

WŁAMANIE PRZY UL. FLO R JAŃ SK IEJ.
Nocy ubiegłej d o łta li się w łam ywacze do skle 
pu „B azar” F lo rjańska 15, gdzie ro zp ru li ra ­
kiem  kasę ogniotrw ałą, k tó ra  jednak była pu­
s ta . W łam yw acze skrad li z podręcznej kasetk i 
110 zł., poczem zbiegli. D ochodzenia w toku.

ZAWIADOMIENIA l KOMUNIKATY.
ODCZYT ST. ŁA ZA RSK IEJ W  MUZEUM 

PRZEMYSŁOWEM. N a obecnie urządzonej wy­
staw ie przy ul. R ajskiej znajduje się zbiór a r­
tystycznych  lalek , w ykonanych w pracow ni 
znanej a r ty s tk i S tefanji Łazarskiej w Paryżu. 
W  związku z w ystaw ą au to rka  tych pięknych o- 
kazów  wygłosi we środę o godz. 7 wiecz. w sali 
Muzeum Przem ysłowego przy ul. Smoleńsk 9. 
odczyt na tem at „H istorja nowoczesnej la lk i” . 
O dczyt będzie ilustrow any filmem. W stęp 50 
gr. dla młodzieży 30 gr.

Z W IED ZA N IE  W IEŻY  M A R JA C K IEJ 
z om ów ieniem  dziejów  i znaczenia h e jn a łu , 
o raz dokończeni© zw iedzan ia ul. F lo rja ś sk ie j

Przechodnią nagrodę imienia por. Żwirki 
dla K lubu zwycięskiego w locie południowm- 
zachodniej Polski zdobył po raz pierw szy p. 
Satte l d la  A eroklubu Śląskiego. N agrodę p. 
M inistra K om unikacji d la  klubu za najlepsze 
w yniki zdobyli: 600 zł. p. Satte l dla Aeroklubu 
Śląskiego. 500 zł. p. Krok d la  Aeroklubu k ra ­
kow skiego, 400 zł. p. K ołaczkow ski d la  A ero­
klubu lubelskiego. N agrodę przechodnią Kom i­
te tu  W ojew. L. O. P. P. w  Krakowie — postać 
zwycięzcy w bronzie, zdobytą w r. 1930 i 1931 
przez A eroklub warszaw ski, zdobył p. K rok 
z a najlepszą średnią szybkość d la Aeroklubu 
krakow skiego.

N agrodę d la najlepszego zaw odnika k ra ­
kowskiego - - puli ar, d a r K om itetu Kolejowe­
go L. O. P. P. krakow skiego, zdobył p* K rok 
Tadeusz. N agrodę K om itetu Powiatow ego L. 
0 . P. P. w Nowym Sączu — sygnet, za n a j­
lepszą. regularność na trasie  Nowy Sącz— 
Nowy T arg . na razie nie ro z s trz y g n ię ć  w y ­
n ik  będzie podany. N agrodę Miejskiego K om i­
te tu  L. O. P. P. w K rakow ie zdobył p. K ołacz­
kow ski z Aeroklubu lubelskiego, za najk ró tszy

(strona parzysta) odbędzie się  w e środę  21 
bm . jako 37 wycieczka naukow a z cyklu  Tow. 
Mił. K rak . pod k ie r. D ra J. D obrzyckiego. — 
W stęp  1 zł. Z b ió rka o godz. 3.30 n a  P lacu  Ma- 
rjackim.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: ..Księżna Ł o w ick a4 (w rolach

gł. J . Sm osarska i St. Jaracz).
ŚW IT: „S talow a d ło ń ” (Tom M ix).
APOLLO: „Księżna Łow icka” ( w rola d i 

gł. J . Sm osarska i St. JaTacz).
SZTUKA: „Szw ejk” .
SŁONCE: „W  sidłach k łam stw a” (w roli 

gł. Emil Janings).
UCIECHA: „Atla.ndyda,’4 (B rygida Heim).
ADRIA: „Quo Y ad is’4.
PROM IEŃ: „Tyranja miłości” , w roli głów. 

Leila H yam s, Lewis Stone.
ATLANTIC: „F ro n t zachodni 1918”.

P rogram  kina Domu Żołn. Od poniedziałku 
19. IX. —  21. IX. film p. t. „D ynam it” w gł. 
rolach K onrad Nagel, K ay Johnson.

Z TEATRU M IEJ. IM. J . SŁOW ACKIEGO
Ze w zględu  n a  przygotow ania techniczne 
u rządzen ia  sceny  o tw arcia now ego sezonu, 
najbliższe przedstaw ieni©  operow e ukaże się 
dopiero  w  n ajb liższą  n iedzie lę , dn ia 25 bm . 
na k tó rem  ukaże się  pow tórzen ie  opery  „Cy­
gan e r ja ” , — z gościnnym  w ystępem  znakom i­
te j odtw órczyni p a rtji Minii p. Ady S ari, oraz 
pp : Szymomowicza (R udolf), R om anow skiego 
(M arceli), M azanka (Collin) z w spółudziałem  
pp : Jaw orzyńsk ie j. M azurka, W oźniaka, Ko- 
pyoińskiego, W olaka. wT przygotow aniu  mu- 
zycznem  dyr. Boi. W allek-W alew skiego . r e ­
żysersk i em  Stef. R om anow skiego.

S przedaż b ile tów  n a  n iedz ie lne  p rzed sta­
w ien ie  rozpocznie się  w  dn iu  dzisiejszym  w© 
w torek, w  k as ie  tea tru .

IN A U G U R A C JA  N O W E G O  SEZONU 
1932 33 R. W  tea trze  m ie jsk im  rozpoczęła się 
już n o rm alna  przygotow aw cza p raca  now ego 
sezonu 1932/33 r„  k tó rego  in au g u rac ja  n a ­
stąp i w  sobotę, d n ia  1 paźd z ie rn ik a  b r. Na 
inauguracy jnem  p rze d staw ie n iu  ukaże się  
„F an tazy” Ju liu sza  S łow ackiego w  now ej in­
scenizacji Uyr. Ju lju sza  Osterwy. O dbyw ają 
s ię  rów nież p róby  z „E g ipsk ie j pszenicy” 
M arji K ossak -Jasno rzew sk ie j (P aw likow sk iej) 
„P om sty” W ładysław a O rkana oraz ..M agji" 
C heste rton ‘a. P e łn a  lis ta  zespołu  ogłoszona 
będz ie  w  dniach najbliższych.

Na now y sezon te a tra ln y  1932/33 roku  
w zorem  la t ubieg łych  la t p rzy jm ow ane są za

to wic dr. Kocura — neceser podróżny, dla n a j­
lepszego zaw odnika Śląskiego, zdobył p. S at­
tel. N agrodę K om itetu L. O. P. P. Śląskiego 
dla Ii-go najlepszego zawodnika śląskiego — 
papierośnicę srebrną, zdobył p. Sopora.

N agrodę Olszewskiego, dyrek to ra  Zakładów 
Hohcolohe — zegarek srebrny, otrzym ał p. Si- 
do za lądowanie. N agrodę K om itetu K ieleckie­
go W ojew. L. O. P. P. przyznano p. Chałupni­
kowi za s ta rt. Nagrodę Kom itetu Wojew. L. 
O. P. P. w  K rakow ie na  rok  1932 (200 zł.), 
przyznano jako  nagrodo pocieszenia p. Sadło 
niowi z A eroklubu Śląskiego. N agrodę imienia 
kpt. pil. D ługoszowskiego, ufundowaną przez 
lżone dla zawodnika, k tórego prześladował n a j­
w iększy pech. przyznano p. K ołaczkowskiem u 
z A eroklubu lubelskiego. Dwie nagrody prze­
chodnie z roku 1931: pierwszą —  postać b ran­
żowa lwa na malachicie, dar K om itetu Woj. 
U: O. P. P. Śląskiego, zdobytą w r. 1930 i 1931 
przez Aeroklub w arszaw ski za najlepszą szyb­
kość, nie rozgryw ano w roku bież., jak  również 
drugą. —  puhar, dar K om itetu L. O. P. P.

m ów ien ia  na  s ta łe  m iejsca w  se k re ta r ja c ie  
te a tru  codziennie od godziny 6 — 8 w ieczo­
rem . O płata  za rezerw o w an ie  m iejsc w ynosi, 
ja k  i la t pop rzedn ich  zł. 30 — od foteli i k rze  
seł, zł. 50 od loży,

FR. LAMOND w  STARYM TEATRZE. 
F ry d e ry k  L am ond, św ie tny  pianista-w ifrtuoz 
g en ja lny  odtw órca dzie ł B eełhovena, k tórego  
koncerty  zagran icą  cieszą s ię  ogroannean po~ 

-dzeuiem , w ystąpi z jedynym  koncertem  w 
sobotę, 24 bm . w  S tarym  Teatrze.

 ooo--------
Rozrzucał ulotki komuirstyczne 

na ulicach Krakowa.
W  dciii w czorajszym  stanął przed sądem 

przysięgłych w K rakow ie 23-letni Abraham 
Ju c k e r z Jaw orzna, robotnik  kraw iecki, oskar 
żony o to, Ż3 2 kw ietnia br. rozrzucał koło 
PKO w  K rakow ie ulotki komunistyczne,

Ju c k e ra  przychw ycono na gorącym  uczyn­
ku, a  prócz tego, znaleziono przy  nim  w iększy 
plik fychsam ych ulotek. W śledztwie jak  i na 
rozprawie oskarżony do winy się przyznał, za­
słania jąc się ty lko  tern, że nie wiedział jakiej 
treści są  to ulotki. Po zakończeniu przewodu 
sądowego obrońca adw. Dr. Knoebel, w swem 
przemówieniu prosił przysięgłych, -by uwzględ­
nili niski stopień inteligencji oskarżonego, je ­
go nędze i w szystkie te pobudki społeczne, któ 
re go sprow adziły n a  drogę przestępstw a. P rzy 
sięgii potwierdzili winę oskarżonego 7-ma glo­
sami, 5 głosów w ypow iedziało się przeciw  w i­
nie, wobec czego T rybunał uw zględniając 
w szystkie okoliczności łagodzące, zasądził go 
na półtora roku więzienia z zaliczeniem 6 m ie­
sięcy aresztu  śledczego za czyn z a rty k u łu  154 
nowego kodeksu  karnego, przewidujący ka.rę 
do 10 la t  więzienia. O skarżał prok. Szypttla, 
przewodniczył prezes Hubl, w otow ali s. o. Hor 
ski i Jek. Bronił adw. Dr. Knoebel.

Udusiła swe dziecko... z litości?!
N ieludzkiego czynu dopuściła  s ię  A niela  

M ilusińska, żona k o n d u k to ra  kolejow ego, 
zam. ,ptrzy ul. Józefiń sk ie j 47. Oto w dn iu  
w czorajszym  zgłosiła się  w  V kom isarjac ie  
P. P . w  Podgórzu o godz. 5.20 ran o  donosząc, 
i e  p rzed  chw ilą pozbawiła życia przez u d u ­
szenie ręcznikiem  sw oje 5-letn ie dziecko. J a ­
ko  pow ód podała litość (? !)  nad  tem  dziec­
k iem  z tego pow odu, że już od k ilk u  m iesię­
cy chorowało i zapadało  bardzo  często n a  e p i­
lepsję .

P o licja  stw ierdziła , że sam ooskarżen ie po ­
lega n a  prawdzie, wobec czego zatrzym ano 
M ilusińską w  areszc ie  do  dalszych dochodzeń.

Uroczystości hallerowskie w Jaśle.
Z Jasła  piszą nam : —  W 'so b o tę  17 b. m. 

m iasteczko ciasze ożyło, przygotow ując się na  
uroczyste powitanie gen. H allera, zjeżdżającego 
na w izytację placówek w powiecie. Od ran*  
po mieście chodziły różne pogłoski o zarządze­
niach władz, zabronieniu w szelkich pochodów, 
owacyj, więc nic dziwnego, że ludzie po osta t­
ni? eh masowych przeniesieniach' w  sądzie ! 
gimnazjum, do reszty  stracili odwagę. Zdaw a­
ło się. że powitanie błękitnego generała zupeL 
nie się nie uda.

Tymczasem wbrew wszelkim zarządzeniom  
tłum y w yległy w południe n a  stację. Z jaw iły 
się organizacje Sok cła, oddziały H allerczy­
ków z całego powiatu, harcerzy, narodow a 
organizacja kobiet i cale zastępy młodzieży 
akadem ickiej i młodzieży szkolnej, w ychow y­
w anej państwowo. Nie było tylko przedstaw i­
cieli bojaźliwego m ieszczaństwa i reprezentacji 
gminy, boć jest komisarz!

Gen. H allera pow itała delegacja Sokoła, 
młodzież akadem icka i H allerczycy. Zgrom a­
dzone wbrew oczekiwaniom tłum y wznosiły en­
tuzjastyczne okrzyki, a  w iejska m uzyka ze 
Ś wierch owej, k tó ra  mimo przeszkód zjaw iła się
w komplecie, uśw ietniła to gorące przyjęcie.

*
Zaraz po pow itaniu odbyła się uroczysta1 

A kadem ja ku czci dostojnego gościa w Soko­
le. T łum y w ypełniły szczelnie sale, a  na  u licy  
zostali na inwigilacji: ca ły  zarząd B. B. W. R. 
z proz. Schoemborncm i panią Żelazną, 'Oraz 
zastęp zgromadzonej policji. W  Sokole pow i­
ta li gościa prez. Sokoła p. Flis, oraz p. Ziem­
ski imieniem placów ek H. w powiecie. P o  en­
tuzjastycznych okrzykach pow itania zabrał 
głos b łęk itny  generał i w  godzinnym referacie 
skreślił dzieje armji błękitnej. Myślą przew o­
dnią przemówienia by ła ta  praw da, że niem a 
zła, któiregoby usunąć nie m ożna przy  w spól­
nym wysiłku.

Po akadem ji odbyła się odpra/wa kom end au­
tów placów ek poczem gen. H aller w yjechał 
na  chwilę do Dembowca, gdzie zgrom adzona 
tysiączne rzesze ludu z okazja odpustu, zgo­
tow ały  generałowi żywiołowe w prost owacja. 
Wieczorem w  lokalu  Nar. Org. K obiet p la­
ców ka m łodzieży akad. z Obozu W ielkiej P o l­
ski w ita ła  u  siebie dostojnego gościa, a  akad . 
Flis oraz K ącki wygłosili okolicznościowe re- ( 
fera ty  o ideałach żołnierza-obyw atela i o idei 
hallerow-sldej. Po przepięknej odpowiedzi gen. 
H allera, zgromadzeni odśpiewali „R otę” K onop 
niickiej i z żalem żegnali gościa, k tó ry  odje­
chał do N. Sącza.

Przeżywaliśm y dziwnie podniosłą i ot/uefią 
napaw ającą chwilę, k tó ra  zgrom adziła razem  
ku pokrzepieniu w tych ciężkich czasach jedna 
ko m yślących obyw ateli i w lała w iarę w lepsze 
ju tro . Oporny.

 :o :-— «

Składki złożone w Adm „Głosu Narodu"
„NA GŁODNYCH” na ręce p. Łubieńskiej,

P. K. zł. 5.50.

Sala Bolońskiego
Bronisław Gimpel.

Rew elacją dla K rakow a będzie beziwąfc*
pienia zapowiedziany przyjazd gen jakiego 
skrzypka-wirtuoza, m ającego ro zg b s  na obu 
półkulach „Młodego P ag an in ieg o 4’ _  Bronisła­
wa Gimpla. k tórego koncert odbędzie się 
w K rakow ie w sali Bolońskiego w czw artek , 
dnia 22 b. m. o godz. 8 wieczór.

W  ciągu ostatnich la t  Bronisław  Gimpel 
zrobił kolosalną karjerę artystyczną koncertu ­
jąc w Ameryce, A ustralii, F rancji, Belgji, 
Niemczech, W łoszech, H iszpanji, zdobyw ając 
wszędzie bezwzględne uznanie d la  swoich nie­
przeciętnych walorów artystycznych  ! tech ­
nicznych, oraz gry  składającej się n a  całość 
pełną czaru i uduchowienia.

G ra Bronisław a Gimpla w yw iera ta k  sflne 
wrażenie, że słuchacz mimowoli zostaje  porwa­
n y  pięknem! tonam i, w ydobyw ającem i się 
z pod palców cennego instrum entu  „A m ati .

Nic więc dziwnego, że Bronisław  Gimpel 
jest posiadaczem m nóstw a odznaczeń, o rde­
rów, oraz upominików z dworów królew skich 
(W łochy, Anglja, H iszpania, Szwecja, Belgja, 
Jugosław ia) i jest jedynym  skrzypkiem , które­
mu we W łoszech pozwolome było grać na 
skrzypcach nieśm iertelnego m istrza Paganinie­
go. Sprawozdaw ca m uzyczny z powyższej uro­
czystości, k tó ra  się odbyła w Genui w muzeum, 
w którem  przechow yw ane są skrzypce Pagani­
niego, pisze: że by ła to  niezapom niana chwila, 
podniosła, św iąteczna ceremonja, gdy  ręce Bro­
nisław a Gimpla do  tknęły  cennych, znakom i­
tych i dotychczas nleosiągniętych skrzypiec 
..Guarneri del Je su ”. Gra B ronisław a Gimpla 
była tak  olśniewająca, zaśw iatow y ton posia­
dał ty le  głębi niesam owitej, że- od tego czasu  
we W łoszech nazw ano Gimpla „Młodym Paga­
ninim”.

B ilety na tę niezw ykłą ucztę a rtystyczną są  
już do nabycia w kasie  p rzy  sala*

w Krakow ie, zdobyty w r. 1931 przez Aeroklub 
s ta rt 85 mtr. N agrodę prezydenta m iasta  K a-"Ś ląsk i za najlepszą wysokość.

KATOLICKI
I  '  I

DŹWIĘKOWY |  „ S  W 1 T“ HU OL. STRASZEW SKIEG 018
■ ■ M i l

Od wtorkn dnia 20-go w rześnia
Pierwszy stuprocentowo dźwiękowy

M P I  D*wno oczekiwany król cowboyów po kilkuletniej*
|  V  M M  M l  I  przerwie — z powodu swej długotrwałej choroby—
9  *  I I  I I I  znów na ekranie w świetnym filmie sensac. p. ^

S t a lo w a  d ło ń Akcja filmu rozgrywa się 
w prerjach zachodnio- 
a mery kaliskich. — Niewi­
dziane dotąd sensacje.— 
N ie z w y k le  interesująca

treść. — Doskonała gra. — Tempo akcji. — Nadzwyczajne efekta dźwiękowe.

Ponadto w programie dodatki dźwiękowe.

Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 5. 7 i 9 wiecz., w niedzielę .i święta o g. 3, 5, 7 i 9
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie!



Sfcr. 6

Zmiany w szkolnictwie.
W czorajsza „G azeta W arszaw sk a"  donio 

sła, że dotychczasow y nacze ln ik  w ydziału 
ośw iaty  pozaszkolnej w m in. ośw iaty  p. Go- 
deck i, m ianow any  zesta l k u ra to rem  poleskim  
w  Brześciu. Na m iejsce p. G odeckiego m a być 
m ianow any  k ie ro w n ik  in sty tu tu  ośw iaty dla 
dorosłych  p. F re le k , a lb o  obecny k u ra to r  k ra- i 
kow sk i p. Nowicki.

W  zw iązku  z tem  don iesien iem , o raz  po- j  
g łoskam i krążącem i od pew nego  czasu, jako- j 
b y  m ia ła  nas tąp ić  zm iana n a  s tanow isku  ku- j 
ra ło ra  k rakow sk iego , zw róciliśm y się do p. ; 
k u ra to ra  Nowickego o ich w yjaśn ien ie .

P. K u ra to r ośw iadczył, że w te j chw ili sp ra  
w a zm iany n ie  je s t ak tu a ln ą , jak k o lw iek  n ie 
m oże przesądzać w  tym k ie ru n k u  decyzji P- 
m in is tra  ośw iaty. Na py tan ie, czy p raw d ą 
jest, iż n as tąp iło  p rzen ies ien ie  z K rakow a p. 
W rońskiego , k ie ro w n ik a  w ydziału personal- i 
nego w  K u ra to rju m  krakow iakiem  i członka 
zarządu  k rakow sk iego  „S trze lca44 (z ktÓTem 
to p rzen iesien iem  łączone są pogłoski o rze­
kom ej zm ian ie n a  stanow isku  k u ra to ra )  
ośw iadczył, że isto tn ie dokonu je  się  pew nych 
p rzen iesień  d la  d o b ra  służby.

„GŁOS NARODU" z dn. 20-go Września 1932 Nr 256

Pożegnanie gwardii.

Geny artykułów rolnych spadły 
przemysłowych nadal wzresły.

W edług danych G. U. S., ogólny w skaźnik 
cen hurtow ych w Polsce w sierpniu br., biorąc 
za podstaw ę rok 1927 — 10.0. wynosił 60.2 wo­
bec 60.4 w lipcu br., obniżył się więc o 0.2 p ro­
cent. W skaźnik artykułów  rolnych spadł z 51,2 
na  48,9, czyli o 4.4 proc., natom iast a rty k u ­
łów przem ysłow ych podniósł się z 67.7 na 69.7, 
itj. o 2.9 proc.W skaźniki poszczególnych a r ty ­
kułów  przedstaw iały  się następująco (pierwsza 
cyfra z sierpnia 1931, d ruga z lipca, trzecia 
z sierpnia br.): p rodukty  spożywcze, roślinne 
krajow e 54.8 —  54.2 — 51.2. zwierzęce 64.2 —
48.2 —  46.8. kolonjalne 81.4 — 75.5 —  75.5, 
drzewo 69.9 — 51.7 —  52.7, u ia terja ły  w łókien 
nicze 58 —  50.3 —  54.7, węgiel 121.2 —  121.2 
—  121.2, m etale 82.1 —  72.2 —  73.2, różne
89.2 —  79.1 —  79.7.

Nierentowne podatki.
W prowadzenie w  życie dekretem  szeregu  

nowych opłat na rzecz funduszu bezrobocia  
a w łaściw ie nowych podatków, w  czasie gdy 
ludność jest w ogóle bardzo siln ie obciążona 
daninam i publicznem i — natrafiło na trudno­
ści które realność w ielu  z tych nowych źró­
d e ł dochodu poważnie kw est jonu ją. Przed e- 
w szysłkiem  w ięc opodatkow anie safesów  ban 
kowych w yw alało, jak wiadomo, m asowe wy­
pow iadanie ich przez k lijen telę bankową, 
opłaty nocne w  restauracjach stały się  powo­
dem  rozlicznych konfliktów  m iędzy restaura­
toram i a gośćmi a rezultat dają nikły, dla  
obniżenia opłat od b iletów  w idowiskow ych  
w łaściciele  kin  obniżyli odpow iednio ceny b i­
letów , by zm niejszyć wysokość opłaty na 
bezrobocie.

Opodatkowano także i żarówki. Zgodnie 
z artyk. 11-yim tegoż rozporządzenia, opła­
ty od żarówek elektrycznych uiszczają produ­
cenci. Z powyższego wynikałoby, iż opłaty  
pow yższe obciążają w yłącznie żarówki pro­
dukcji krajowej, podczas gdy żarówki pocho­
dzenia zagranicznego są od opłat tych, zre­
sztą znacznych, bo wynoszących 20 gr. od 
sztuki — całkow icie wyłączone. Byłoby to ró­
wnoznaczne z w prow adzeniem  czegoś w ro­
dzaju premij im portowych dla żarówek zagra 
nicznych i m usiałoby w  dalszej konsekw encji 
spowodować wprost przywozu tych żarówek, 
zm niejszenie się produkcji żarówek krajo­
wych i wzrost bezrobocia. A tymczasem prze­
m ysł żarówkowy w  P olsce przeżywa ostre 
przesilenie.

Niema amatorów premij wywozowych.
W swoim czasie kart3 l przędzalników  ba­

wełnianych w Łodzi powziął uchw ałę w spra­
wie prem jow ania eksportu  włókienniczego. 
W  tym  celu k arte l w yznaczył kw otę 24.000 
dolarów  z k tó rej m iałyby być udzielane premje 
eksporterom  tkanin  i konfekcji. Pomimo usiło­
w ań kartelu  przędzalników  bawełnianych, zmie 
Tzających do wzmożenia eksportu , producenci 
tkanin i konfekcji, eksportujący ją zagranicę, 
nie zainteresowali się zbytnio tą inicjatywą k ar 
telu. Z tego też względu, zw łaszcza jeżeli cho­
dzi o tkaniny, eksport w łókienniczy nie doznał 
ostatnio zbyt wielkiego zwiększenia, wobec bra 
k u  zainteresow ania ze s trony  eksporterów  dla 
tej specjalnej premji.

38 miljonów deficytu w sierpniu.
W  s ie rp n iu  dochody S karbu  P ań stw a  wy­

n io sły  ogółem  162.830 tysięcy złotych, w ydat­
k i 180.806 tysięcy. D eficyt zatem  wynosi 
17.976 tysięcy złotych.

O gółem  w  ciągu pierw szych pięciu  m iesię  
ey b r. budżetow ego w ydatk i w yniosły, w e-

123.44; L ondyn (31.00; 31.03; 31.02); 31.17; 
30.87; Nowy Jo rk  8.92; 8.94; 8.90; Nowy J o rk
telegraficznie 8.92; 8.94; 8.90; P aryż 34.96 i 
pół; 35.05 i pół; 34.87 i pół; P ra g a  26.40; 26.46; 
26.34; Sztokholm  — ; Szwajcairja (172.25; 
172.20); 172.68; 171.80; W łochy 45.80; 46.02; 
45.58; Berlin p ryw atn ie  212.40.

KURSA OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 88 —  Modrzejów 3.80, 
Pożyczki: 3% bud ow iana 38 —  4% inw e­

stycyjna 99—98.75—99 —  4% inw estycyjna 
seryjna 107—106.25 - 6% diołarowa 53.25 —
1% dolarowa 48.50— 49 —  7% stabilizacyjna 

, 54.25— 53 —  L isty  Zastaw ne Banku Gosip. 
i K raj. bez zmiany. —  Tendencja niejednolita . 

G IEŁ D A  W Z U R Y C H U .
Zurych 19 września. P aryż 20.32M; Londyn 

18.03; Nowy Jo rk  5.18 / 4 *, B elgja 71.82 %; W ło­
chy 26.50; Hiszpan ja  42.50; H olandja 208.10; 
Berlin 123.42 J/?; Sztokholm 92.50; Oslo 90.50 
Kopenhaga 93.50; Scfja 3.72; P raga 15.33; 
W arszawa 58.95; B iatogród 8.00: K onstan tyno­
pol 2.47: B ukareszt 3.05; Helsm gfors 7.75:
Buenos Aires 112.00.

K ról duński, G hrystjan latem m ieszka zwykle w żarniku Rosenberg pod K openhagą (na 
obrazka w głębi), a  przy końcu la ta  pow raca do stolicy. Odbywa się wówczas zwykle pa ra ­
da pożegnalna pułku gw ardji, spraw ującego straż w zamku. N a obrazku widzimy króla 

C hrystjana, odbierającego defiladę gward-zi- stów.

Czy dojdzie do rozłamu
między Syndykatem Rolniczym a Związkiem Ekon.

Kółek Rolniczych?
D ekrety  rolnicze, biorące w ochronę zadłużo­

nych rolników, przyniosły wprawdzie doraźną 
ulgę wielu gospodarstwom  nadm iernie zadłużo­
nym, ale też według zgodnej opinji podcięły 
k redy t dla ro lnictw a na długi okres czasu, w 
każdym  razie tak  długi, jak  długo obowiązy­
wać będą nowe postanow ienia. S y tuacja bo­
wiem obecnie je s t tego  rodzaju, że dłużnik mo­
że zażądać odroczenia p łatności sw ych zobo ­
w iązań n a  rok, następnie przeprowadzić poste 
powanie ugodowe i odpowiednio do jego w y­
ników zapłacić wierzycielom 50 proc. ich p re­
tensji. N arazie sy tuacja jest taka, że długi ro l­
nicze praw ie całkiem nie są spłącane. P ostaw i­
ło  to, jak  już donosiliśmy, wiele insty tucji 

operujących kredytem  dla rolnictw a w  niezwy­
kle ciężkiej s y tu a c ji  W  szczególności ta k a  sy­
tu a c ja  pow stała d la  dwu wielkich spółdziel­
czych organizacji rolniczo-handlowych w K ra­
kowie t. j. Związku Ekonomicznego K ółek Rol­
niczych i S yndykatu  Rolniczego.

P rzed  trzem a la ty  obie te  organizacje prze­
prow adziły fuzję, idąc po linji popularnej wów­
czas w sferach sanacyjnych i silnie przez rz ą l  
popieranej idei łączenia się organizacji rolni­
czych. W p rak tyce bezpośrednim impulsem do 
te j fuzji s ta ła  się pożyczka rządow a dla spół­
dzielni m ałopolskich w kwocie 2 i pół miljona 
złotych, k tó rej podział między Związek i Syn­
d y k at n apo tykał n a  znaczne trudności pow sta­
łe stąd, że bardzo nierównym był zakres w pły­
wów i działalności obu tych insty tucji. Połą­
czenie nastąpiło , ale ty lko  czysto  form alne, .w 
p rak tyce bowiem, aż do ostatn ich  chwil nie by­
ło możności doprow adzenia do jednego, wspól­
nego bilansu, przeciwnie z biegiem czasu różni­
ce m iędzy obu insty tucjam i zaczęły się silnie 
pogłębiać, a  w zrost trudności gospodarczych w 
rolnictw ie przeciw ieństw a te  zaostrzał. Jeżeli w 
la tach  pomyślnej konjunktury  obroty dochodzi­
ły do poważnych rozmiarów, to działo się to  
dzięki tem u, że forsowano —  idąc znowu po li­
nji popularnej wówczas w m iarodajnych sfe­
rach polityki —  sprzedaż na kredy t nawozów 
sztucznych, nasion i t. d. „O jeden m etr zbo­
ża z m orga w ięcej!’4 —  to  było wówczas hasło

dług zestawień urzędowych 942.957 tysięcy  
złotych, dochody zaś 852.674 tysiące czyli de­
ficyt wynosi 92.923 tys. zł.

Poniew aż kredyt bezprocentowy z Banku 
Polskiego podany jest w dochodach zwyczaj­
nych, a w sierpniu pobrano z tego kredytu 
20 milj. zł., przeto faktyczny deficyt sierpnio­
w y wynosi 37.976 tys. zł.

W ciągu pierwszych pięciu m iesięcy b ie­
żącego roku budżetowego Skarb pobrał z te­
go tytułu razem 70 m iljonów złotych, defi­
cyt w ięc faktyczny wynosi 162.923 złotych.

Dotychczasowy deficyt wynosi w ięc śred­
nio m iesięcznie 32. 6 milj. zł jeżeli doliczy­
my kredyt bezprocentowy w  Banku Polskim . 
W ciągu całego roku budżetowego 1932 '33 
Tigraża nam zatem deficyt w  wysokości 381 
milj. z ł ,  o ile w pływ y budżetow e nie u le­
gną zw iększeniu, wydatki zaś — redukcji.

Oczywiście, cyfry powyższe brane są na 
podstawie danych z m iesięcy budżetowo gor­
szych. Można w ięc przypuszczać, że ich wy­
mowa nie będzie tak straszna, jak to wynika 
z tego zestawienia.

idące z W arszawy na w szystkie spółdzielnie w 
kraju . Jednakże opłacalność produkcji rolnej 
spadła w krótce poniżej możliwych granic, ze 
sp ła tą długów poczęło być krucho, z chwilą zaś 
pojawienia się dekretów  rolniczych spłaty te  w 
ogromnych rozm iarach ustały , a w ierzytelno­
ści insty tucji w dużym procencie znalazły się 
pod znakiem zapytania. Do organizacji rolniczo- 
handlowych, jakiomi są Związek i S yndykat 
dekre ty  rolnicze jednak się nie odnoszą, one 
m uszą swe zobowiązania wobec sw ych wierzy­
cieli a  więc banków  pryw atnych, Banku Roi 
nego i Centralnej K asy spółek rolniczych re­
gulować normalnie, równow aga przeto bilanso­
wa zostaje autom atycznie zachw iana zwłaszcza 
gdy przyjdzie w bilansach dokładnie ocenić 
realną w artość wierzytelności. Pow staje stąd  
natu ra lna  konieczność ugodowego załatw ienia 
spraw y z wierzycielami i Związku i Syndykatu. 
Konieczność „oczyszczenia*’ bilansów i przepro­
wadzenia odpowiednich ugód z wierzycielam i 
s ta ła  sie ostatecznym  bodźcem pchającym  do 
rozłączenia sfuzjowanych instytucji; przed ty ­
godniem  odbyła się w* K rakow ie konferencja 
rady  nadzorczej Syndykatu, na k tórej postan o­
wiono odłączyć się od Związku Ekonom iczne­
go, licząc na pomoc finansową Banku Rolnego 
względnie Centralnej K asy, tak  samo odbyło 
sie onegdaj posiedzenie rady  Związku Ekono­
micznego Kółek Rolniczych.

Czy do ostatecznego rozbicia obu tych or­
ganizacji dojdzie, przedwcześnie byłoby o tern 
w tej chwili przesądzać. W  dniu 21 b. m. m a 
się odbyć w W arszawie w M inisterstwie R ol­
n ictw a ■ specjalna konferencja sprawie tej Po­
św ięcona i n a  niej zapadną ostateczne decyzje. 
Prawdopodobnie, jak  przypuszczają, rząd nie 
udzieli zgody na rozłączenie tych  insty tucji, co 
jednak samo przez się sytuacji nie rozwiąże. 
K onieczną bowiem tu  jest w ydatna pomoc k ro  
dytow a ze strony  banków państw owych. Pomoc 
ta  je s t tem bardziej w skazaną, że za dwoma, te- 
mi instytucjam i idzie cała sieć na terenie Ma­
łopolski spółdzielczych składnic rolniczo-han­
dlow ych, których egzystencja nie pow inna się 
zachwiać, jeżeli ruch spółdzielczy w zakresie 
handlu rolniczego nie m a na długie la ta  na 
tym  terenie zniknąć. Należy zdać sobie sprawę 
z tego, że składnice kółek rolniczych s*! po 
w siach często jedynemi placówkam i polskiego 
handlu, że m ają już za sobą wiele la t doskona­
łej tradycji i wcale poważny m ajątek  w n ie ru ­
chomościach, k tóry  gdyby padł w obecnym kry­
zysie nie łatw o możnaby go odbudować, han­
del zaś artykułam i dostarczanem i przez składni­
ce przeszedłby już całkowicie i na długie la ta  
w rece żydowskich handlarzy.

Załam anie s :ę ewentualne tych organizacji 
byłoby zatem dla życia gospodarczego Małopol­
ski szczególnie dotkliw ą katastrofą^ o dużych 
rozm iarach. Należy przypuszczać, że zostanie 
uczynione w szystko, by do te j ewentualności 
nie doszło.

Giełda krakowska.
K raków  19 września. (PAT). 3% budowla­

na 38  poza giełdą 5% konwersyjma 37.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 19 września. W aluty: Dolar nie- 

notow any. Dewizy: Belgja 123.^5; 124.06;

10-LECIE ANGIELSKIEJ RADJOFONJI.
W listopadzie -b. r. p rzypada pierwsze dzie­

sięciolecie radjofonji angielskiej. W dniu 14 
lis topada 1922 r. dany został pierwszy pro­
gram  pierwszej radjostacji. W dniu 24 listo­
p ad a  została o tw arta s tac ja  Newcastle, 25 od­
był się pierwszy koncert orkiestry, 23 grudnia 
pierwszy program dla dzieci. Z okazji św iąt 
Bożego Narodzenia pastor J o lo  Mago z W hite- 
chancl. wygłosił pierwsze kazanie przed m ikro­
fonem.

W szystkie te  rocznice będą upam iętnione 
w uroczystościach jubileuszow ych, k tó re  trw ać 
będą cały miesiąc, poczynając od 13 listopada.

Programy stacyi radiowych.
Środa 21 września.

K raków  (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hej­
n a ł z W ieży M ariackiej, program  na dzień bie­
żący; 12.10 Przegląd prasy; 12.20 P ły ty ; 12.40 
K om unikat m eteorologiczny; 12.45 P łyty; 
15 Kcanuniikat gospodarczy; 15.10 P ły ty ; 15.35 
do 16.05 Transm isje z W arszaw y; 16.05 P ły ­
ty ; 16.35 K om unikat ..dla żeglugi i rybaków ;
16.40 Odczyt p. t. „Skauting, m iędzynarodo­
wy zw iązek” ,wygh p. S. Berezowski: 17— 18 
K oncert z W arszaw y; 18 Odczyt z Poznania; 
18.20 M uzyka lekka i taneczna z W arszaw y; 
19.10 „Świetlica strzelecka44; 19.25 Rozm aito­
ści; 19.30 Program  na dzień następny; 19.35 
Prasow y Dziennik R adionw y; 19.45 „S krzynka 
pocztow a" —  inż. St. Broniewski; 20 Transm i­
sja  ze Lwowa; 20.35— 21.55 Transm isje z W ar 
szawy; 21.55 W iadomości bieżące: 22 M uzyka 
taneczna z Warszawy*. *22.25 P ły ty ; 22.40 W ia­
domości sportow e: 22.50—23.30 M uzyka ta ­
neczna z W arszawy.

Lwów (380.7). G. 15.25 Lwowski kącik  
harcerski; 15A3 ..Bal kw iatów " w edług A nder­
sena w opr. Cioci Ady; 16.40 „Lfety i .pro­
gram y41 w opr. dyr. J . S. P etry ; 19.45 ..Lwów—  
Saloniki sam olotem 4’ wygł. inż. E. Roland; 20 
A udycja p. t. „O statn ia k a tary n k a" ; 22.25 Od­
czyt w  języku m m  lińskim „Dwie epopeje chłop 
s-kie —  R eym ont i R ebreanu44 w ygł. p. F . Bie­
drzycki.

W arszaw a (1411.8). G. 11.58 Sygnał czasu;
12.05 P rogram  na dzień bieżący; 12.10 Prze­
gląd p rasy ; 12.40 Państw . In s ty tu t Met.: 12.45 
P ły ty ; 15 K om unikat gospodarczy; 15.10 Igo? 
Straw iński: „P ie truszka44 balet; 15.30 K ronika 
harcerska; 15.35 Chwilka m orska i k d o n ja ln a ;
15.40 Program  dla dzieci m łodszych; 16.05 
Beethoven. S onata K reutzerow ska A-dur w w y  
konaniu Hubermana i Friedm ana; 16.35 Ko­
munikat, dla żeglugi i rybaków ; 16.40 S krzynka 
-pocztowa: 17 U tw ory J- Straussa w wyk. Or­
k iestry  P. R. pod dyr. J. O z [mińskiego; 18 
Odczyt z P ^nam ia ; 18.20 Muzyka tameczna 
w  wyk. o rk iestry  jazzowej 58 p. p. pod kier. 
kipt. Chmiel owi cza; 19.10 Rozm aitości; 19.30 
K om unikat Tow. Z achęty  do Hodowli Koni 
w Polsce; 19.35 Prasow y Dziennik Radjowy; 
19.45 Skrzynka pocztow a rolnicza; 19.55 P ro­
gram  n a  dzień następny ; 20 T ransm isja ze 
Lwowa. A udycja p. t. „O statn ia Lw ow ska Ka­
ta ry n k a": 20.35 K w adrans literack i p. t. „W izy 
ta  u  W ielopolskiego4’; 20.50 R ecital skrzypco­
w y W. N iem czyka; 21.50 P rasow y Dziennik 
Radjow y; 21.55 P aństw . In s ty tu t M et.; 2£ 
M uzyka taneczna z dancingu „Oaza44; 22.25 
Odczyt w języku rum uńskim  ze Lwcwa; 22.40 
W iadomości sportow e; 22.50 M uzyka taneczna, 
z dancingu „O aza4*.

Katowice (408.7). G. 15.10 Intermezzo mu­
zyczne; 16.05 Interm ezzo muzyczne; 16.40 
Skrzynka pocztowa omówi p. St. Steczkow­

ski; 19.30 K om unikat Ziwią-zkiu Młodzieży 
Polskiej; 19.45 Dr. J. K nosała: „O bezpieczeń­
stwie i higienie w gospodarstw ie domowem’*;
22.05 Interm ezzo m uzyczne; 22.50 Interm ezzo 
muzyczne; 23 S krzynka pocztow a w języku  
francuskim  —  omówi Dyr. PMgTamówJP. R. 
Katowice, St. Tymieniecki.
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Ściąganie nożyc cen „od dolu“.
TEZY PROGRAMOWE DLA PRZYWRÓCENIA RÓWNOWAGI GOSPODARCZEJ WSI

I MIAST. ,

W arszawa, 19. 9. (Telef. w ł.). Czynniki! 2) Obniżenie stopy procentowej o 3 do 4 
kom petentne opracow ały  cztery tezy progra- punktów pozostaw iłoby w k ieszen i roln ików  
m ow e celem  przywrócenia równowagi go«po około stukilkudziesieciu m iljonów zł. rocznie, 
darczej m iędzy w sią a m iastem . Tezy te są I 3) P rzew alo ryzow anie  ta ry f przywozo- 
następu jące : I wycli do w skaźn ika cen produktów  rolnych*

l j  W obeenem  położeniu niema możności J  dałoby efek t w sum ie s tuk ilkudziesieciu  *mi- 
poważnego podniesienia cen produktów roi- ljonów  zł. na rzecz podn iesien ia  cen prodnk- 
nych z pow odu sytuacji na m iędzynarodow ych tów rolnych.
rynkach  rolnych i ro li polski jako ek sp o rte ra  | 4) Z estaw ien ie  optat m iejskich i sam orzą-
płodów  rolnych. S kutk iem  tego nastąpić riiusi dowych, obciążających obecnie h an d e l rolny 
zam knięcie nożyc od dołu, czyli obniżenia cen dowodzi, że rolnictwo z tego tytułu płaci oko- 
artykułów przem ysłowych. R olnictwo wydaje ło 100.000 zł. rocznie. Obniżenie tych opłat 
obecnie przeszło 1.200.000.000 zł. rocznie na o 50 proc. pozwoliłoby zmniejszyć obciążenie 
zakupy artykułów przem ysłowych. O bniżenie rolnictwa z tego tytułu do 50 miljonów zł. 
cen przem ysłow ych do poziomu w sk aźn ik a’ Te cztery tezy p rogram ow e m ają być pun­
ce n produk tów  rolnych, a więc o 30 proc. po- ktom wyjścia akcji, mającej- na celu przywró- 
zw otiłoby rolni.ct.wui zaoszczędzić około 400 cenie równowagi gospodarczej w rolnictw ie, 
m iljonów rocznie. a n as tęp n ie  i w całej gospodarce społecznej.

O d  czw a rtk u  8  b m . - . S Z T U K A  ; w  k in o te a tr z e
» » «

Najrozkoszniejsze, najw eselsze arcydzieło, oszałam iające werw ą i kom izm em !

(Dzielny wojak Szwejk)
Świetna, arcydowcipna komedia, obfitująca w przezabawne 
i pomysłowe sytuacje— nie mająca sobie równej pod wzglę
dem uroku i wesołości! Ciekawa fabuła! Porywające tempo

Niepowstrzymany huragan komizmu i dowcipu! Kapitalne momenty! Bajeczna wystawa!
W roli głównej — król humoru, d  /¥  €& 7  A  ¥ ¥  A  CI 7  1  ¥  Alb \ T
znany komik, tytan sceny i ekranu & * * & * * * *  f i  / t  3  A  I  L i  W  W

F Im ten zdobył sobie sławę jako wszechświatowy pierwszorzędny przebój'

S Z W E J K

Bank Rzeszy uzyskał swobodę w zakresie dyskonta

Wyniki wyborów w Szwecji.
Sztokholm 19 września. W czorajsze w ybo­

ry do R iksdagu (Izby szwedzkiej) przyniosły 
prawicy -ciężką, porażkę, a w olncm yślnym  i li­
berałom znaczny spadek głosów. Tym czasowy 
rezu ltat ostateczny przedstaw ia się n astępu ją­
co:: konserwatyści zdobyli 58 m andatów  (w o- 

• statrdc-h w yborach w r. 1928 zdobyli 73 ma.i- 
sla ty ), związek chłopski 36 (27), liberałowie 4 
; li, woliioniyśłna partja ludowa 20 (28), so­
cjalni depiokraci 104 (90), komuniści niezale­
żni «d Moskwy 6 (8), komuniści 2 (0).

Sztokholm 19 września. W  następstw ie wy- 
:nihu , wyborów rząd prem jera Hamriina pedał 
się dziś do dymisji. K ról przyjął dymisję.

Manewry jesienne Reichswehry.
Berlin. (PAT). Od do ja 19 do 22 h. m. od­

byw ać się będą w Frankfurcie nad Odrą mane­
wry jesienne Reichswehry. Kierownictwo
objął szef Reichswehry gon. v. Haranierstein. 
W eharaikterzo - gości Reichswehry przybyło 
szereg oficerów szw ajcarskich, szwedzkich i 
w ęgierskich. W śród nich znajduje się generał 
włoski Monti oraz Tuhaczewski.

Port naftowy w Hamburgu pod groźbą 
katastrofy.

Hamburg, (PAT.) Tutejszy port naftowy 
fdał przez kilka godzin pod groźbą katastrofy.
Podczas w ypom pow yw ania w łoskiego okrętu 
cysternow ego, z jednego z tanków  wypłynęła 
znaczna ilość oleju gazowego : ’ wodę, co na 
szczęście rychło zauważono. Zaalarm owano 
s traż  ipożarną, i zam knięto przy pomocy i olicji 
portow ej zagrożone miejsce łańcuchem, poczem 
specjalnemi aparatami zebrano olej z powierz­
chni.

ARESZTOWANIE HITLEROWSKICH 
ZAMACHOWCÓW.

Wiedeń, (PAT.) Czterej narodowi socjaliści 
z Królewca aresztowani w Linzu p rzy zn a li' się 
w  śledztwie, iprowadzoncm w obecności przed­
staw icieli w ładz niem ieckich, do zarzuconych 
im czynów. D okonali oni w Królewcu 7 zama­
chów bombowych, skutkiem których 8 osób 
odniosło rany , a jedna została zabita. Po zała­
tw ieniu formalności, aresztow ani będą wydani 
w ręce władz niemieckich. W Niemczech s ta ­

ną, przed sądem wyjątkowymi.
DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 

W  ANGLJI.
Londyn, 19 w rześn ia. W L iw erpoo lu  u si­

łow ali w czoraj bezrobo tn i u rządzić dem on­
strację, w n as tęp s tw ie  czego doszło do po­
ważnych starć z policją. Podczas starć 27 osób 
odniosło rany. P orządek  przyw rócony został 
d o p ie ro  po w yruszen iu  n a  u lice  n u as ta  znacz­
n iejszy  cli oddziałów  policji konnej i pieszej.

70 OFIAR KATASTROFY W ALGERZE.
Paryż 19 września. W dniu w czorajszym  

w ydobyto kilka zwłok dalszych ofiar strasznej 
katastrofy kolejowej w Ałgerze. Ogólna liczba 
w ydobytych dotąd  z pod gruzów strzaskanych 
w agonów  zwłok wynosi 70. Sądzą, że pod g ru ­
dami niema już żadnych dalszych ofiar.

ZGON CARSKIEGO GENERAŁA.
Paryż, 19 w rześn ia. W  Nicei zm arł wczo­

ra j  w  75 ro k u  żyda d aw ny  ca rsk i g en e ra ł 
W łodzim ierz Bezobrazow, k tó ry  podczas woj­
n y - św iatow ej dow odził gwrardją carską. Po 

•-przewrocie B ezobrazow  zbiegł z Rosji do 
Francji południowej, gdzie pozostał do końca 
sw ego żyda.

Katastrofalna posucha w Brazylji.
Rio de Janeiro. (PA T). K lęska posuchy, 

która nawiedziła stany północnej Brazylji, 
zmuszając ludność do ucieczki na wybrzeże, 
trwa, pociągając za sobą nieobliczalne szkody 
i  ofiary w  ludziach. Akcja rządu w  kierunku  
n iesien ia  pomocy ofiarom tej k lęsk i jest utru 
dniona z powodu rewolucji.
BO LIW JA  GOTOWA ZAPR ZESTAĆ  W A LK I.

Nowy Jork, 19 września. W edle doniesień  
z La Paz, rząd boliw ijski zawiadom ił pań­
stwa neutralne, że godzi się na natychmiasto­
w e zaprzestanie akcji w ojennej przeciw Pa­
ragwajowi.

TRĄD W ARGENTYNIE.
Buenos Aires, (PAT.) Bawiący tu lekarz 

•dr. F iedanza stw ierdził, że ilość trędow atych 
w  calem państw ie dochodzi obecnie do 10.009 
osób.

Londyn, (PAT.) Por. Stainfort, znakom ity 
lo tn ik , zdobywca -pubaru Schneidra i w ielo­
k ro tny  rekordzista został ciężko ranny w w y­
padku lotniczym  w Lizard (Oornvalia).

Londyn, (PAT.) „M orning P o st“ w ydał dziś 
swój 50.000-ny num er kolejny. Pismo to wy­
chodzi bez przerw y od r. 1772.

Hamburg, (PAT.) Z polecenia sądu komor­
nik zajął urządzenia urzędu gminnego miastecz 
ka Haganow. Do licytacji jednak nie dojdzie, 
gdyż ministerstwo spraw * wewnętrznych orze­
kło, że zabrane przedmioty są niezbędne do 
wykonywania czynności urzędów publicznych.

Berlin, 19 w rześnia. Prezydent Rzeszy w y­
dał dziś dekret zawieszający na okres dwu­
letni paragraf 29 ustęp 3 statutu Banku Rze­
szy, dając w7 ten sposób Bankowi Rzeszy p eł­
ną swobodę w dziedzinie polityki dyskonto­
wej.

Bazylea, 19 w rześnia. Na w niosek d e leg a­
ta  n iem ieckiego  R ada adm in istracy jn a  B anku  
W ypłat M iędzynarodow ych na posiedzeniu  
dzisie jszem  zgodziła się na zmianę paragrafu 
29 ust. 3 statutu Banku Rzeszy, p o stan aw ia ją­
cego, że stopa dyskontowa Banku Rzeszy nią

Wiedeń, (PAT.) ,,W iener Allg. Z tg.” wywo­
dzi, że międzynarodowe rynki pieniężne stoją 
cbecnie pod znakiem ponownego potanienia 

pieniądza. Najważniejszym  w ypadkiem  w tej 
dziedzinie jest uchwalenie przeważającą  ̂w ięk­
szością konwersji francuskiej pożyczki pań­
stwowej. K onw ersja ta  jest ty lko  nowym do­
wodem ogólnego potanienia stawek pienięż­
nych. Jakkolw iek oczekiwane w Londynie ob­
niżenie dyskonta B anku Angielskiego nie n a­
stąpiło w zeszłym tygodniu, stopy procentowe

Wycieczka holenderska w Polsce.
Haga. (PA T ). Statkiem „Śląsk" w yjecha­

ła do Gdyni wycieczka holenderska pod k ie­
rownictwem  konsula generalnego K aczkow ­
skiego. W skład wycieczki wchodzą: prof.
Berman, członek zarządu królew skiego towa­
rzystwa geograficznego, p. Brussc, znany lite­
rat i wybitny publicysta, dr. Evert Straat, wy­
bitny publicysta i prawnik, van der Sluis, 
pensjonowany admirał, p. Kan, pensjonowa- 
ny kapitan marynarki, p. d e  Vrics, wybitny 
kupiec i kapitalista, którego firma utrzymuje 
stosunki handlow e z Pobką. W ycieczka zw ie­
dzi Gdynię, Poznań, W arszawę, Kraków, Za­
kopane i k ilka innych m iejscowości.

Zabójca tancerki przed sądem

Warszawa, 19. 9. (Tdef. wł.) W dniu dzi­
siejszym stanął przed Sądem Apelacyjnym 
Drożyński, który zastrzelił tancerkę Korczyń­
ską. P rokp rato r postaw ił wniosek o odrocze­
nie sprawy celem ustalenia, czy Korczyńska 
rokowała duże nadzieje jako tancerka. Pomimo 
protestu  obrońcy, Sąd A pelacyjny przychylił 
się do wniosku prokuratora.

GRECKI LEKARZ BADA POLSKĄ SŁUŻBĘ 
ZDROWIA.

Warszawa 19. 9. (Telef. wł.). W tych dniach 
przybył do  W arszaw y w ybitny uczony i le­
karz grecki dr. Papakostas, profesor Państw o­
wej Szkoły H igjcny w A tenach. P rzybył on 

» do Polski w  celu zapoznania się z organizacją 
państwowej i samorządowej służby zdrowia, 
k tó rą  zainteresow ało się ostatn io  wiele państw  
europejskich.

ZJAZD KIEROWNIKÓW SPRZEDAŻY 
TYTONIU.

Warszawa, (PAT.) W dniach 19 i. 20 b. m. 
odbywa się w gmachu dyrekcji Państwowego

może zeiść poniżej 5 proc., o ile pokrycie zło 
ta nie przekracza 40 proc.

BANK WYPŁAT MIĘDZYNAR. PRZEDŁUŻYŁ 
KREDYT NIEMCOM.

Bazylea. (PAT). K ierownicy większych 
banków  em isyjnych Europy odbyli posiedzenie, 
n a . którem  zajm owano się sprawą przedłuże­
nia 90 miljonowego kredytu banku Rzeszy. 
K onferencja zaleca Radzie A dm inistracyjnej 
Banku w ypłat Międzynarodowych przedłuże­
nie tego kredytu.

na rynku wolnym osiągnęły ponownie m ini­
mum. Dyskonto prywatne spada, a kredyty 
krótkoterminowe stoją obficie do dyspozycji.
N ajdrastyczniej objawia się płynność pienią­
dza w Szwajcarji, gdzie banki liczą za wkładki 
koszta, zamiast płacić procenty. Procenty  po ­
siadają obecnie tylko nom inalne znaczenie. W 
tych  w arunkach jest pewne —  wywodzi organ 
wiedeński — że wyłożenie nowej pożyczki au- 
strjackiej, jakoteż innych zagranicznych po-

Monopolu Tytoniow ego zjazd kierownikór/ za­
kładów sprzedaży tytoniu z całego terenu pań 
stwa z udziałem w icedyr. Jastrzębskiego. Na 
porządku dziennym są spraw ozdania z działal­
ności zakładu z sy tuacji na  rynku oraz refera­
ty  fachowe.

CZY BANKRUTUJĄCE HURTOWNIE 
SPŁACĄ KREDYTY?

Warszawa 19. 9. (Telef. wł.). Ponieważ hur- 
townio tytoniow e w W arszawie, Ciechanowie. 
Toruniu. Mińsku Ma z i in. m iastach nie spła­
ciły kredytów, sięgających łącznie sumy pół 
miljona zł., dyrekcja monopolu tytoniow ego 
kom unikuje, że kredyty te były należycie za­
bezpieczone i skarb państwa nie poniesie 
strat.

Warszawa. 19. 9. (Telef. wł.) W sobotę roz­
począł urlop wypoczynkowy wiceminister skar­
bu p. Koc.

Rewolta chłopców w niemieckim zakładzie 
wychowawczym.

Berlin, 19 w rześnia. W  zakładzie w ycho­
wawczym  w L im burgu  w H esji w ybuchła 
w czoraj rewolta. 'Zbuntow ani wychowanko­
w ie powybijali okna i  drzwi, zniszczyli urzą­
dzenie w ew nętrzne, poczem chcieli zbiec. W y 
rządzone przez n ich  szkody w ynoszą kilka ty­
sięcy marek. W ezw ana policja i s traż  pożarna 
p rzyw rócili spokój, a resztu jąc  inicjatorów7 
bun tu . K ilku  wych o wianków zbiegło.

Zaraza roznoszona przez ptaki.
Eamburg. (PAT). N a północy i wschodzie 

od Bremy szerzy się wśród bydła zaraza pyska 
i racic. Stwierdzono, że zarazę tę roznoszą 
szpaki, a blisko wybrzeża morskiego mewy i 
ptaki brodzące. Zaraza objęła 23 gminy, oraz 
miasto Wcsermtinde.

PRZYJĘCIA U MIN. SPRAW ZAGRAŃ.
Warszawka. 19. 9. (Telef. wł. Min. Zaleski 

przyjął amb. Erskine i posła holenderskiego 
Engelbrechta. Perski min. spr. zagr. Fourou- 
ghi Chan, dowiedziawszy się o tragicznej śmier­
ci ś. p. Żwirki i W igury, złożył na ich grobie 
wieniec. Charge Tnffaires am basady włoskiej 
w W arszawie Petrac-ci złożył w Min. Spr. Zagr. 
oficjalnie kondolencję z powodu katastrofy, 
k tórej ofiarą padli zwycięzcy rajdu europej­
skiego.

WZROST EKSPORTU DO SOWIETÓW.
Warszawa. (PAT). M inisterstwo przem ysłu 

i handlu komunikuje, że wytwórczość hu t że­
laznych w P łsce w zrosła w sierpniu >b. r. 
dość poważnie w porównaniu z miesiącem lip- 
cem. Największy w zrost w ykazuje surówka* 

•gdyż 60% . następnie idzie stal 36% , robo ty  
walcowane 26% . Zwiększenie się produkcji 
nałoży przypisać przedewszystkiem  eksportowi 
do Sowietów, k tó ry  rozpoczął się w lipcu i 
trw ał przez sierpień w dalszym ciągu. Zbyt n a  
rynku  krajow ym  uległ w miesiącu sierpniu, 
w porównaniu z łipcem pewnemu zmniejszeniu, 
lecz obecnie istnieje nadzieja, na popraw ę 
w tym względzie, dzięki dojściu do sku tku  
większego zamówienia P K. P. na szyny i inup 
materjały kolejowe.

NOWY STEROWIEC NIEMIECKI.
Berlin. (PAT). W Friedrichshafen rozpoczę­

to budowę nowego olbrzymiego sterowca, któ­
rego długość wTynosi 248 metrów. Nowy Zeppe­
lin zbudowany będzie z durałuminjum. Pojem ­
ność jego wynosić będzie 200.000 m etrów  
sześć. Nowy sterowiec przeznaczony jest dla 
kom unikacji pasażerskiej na w ielkie odległości.

MATCE I SIOSTRZE GORGUŁOWA GROZI 
ROZSTRZELANIE.

Moskwa. (PAT). Na K ubaniu aresztowano 
matkę i siostrę Gorgułowa, oskarżonych o uprą 
wianie systematycznej kradzieży zboża na ko­
lejach. Zgodnie z dekretem  o ochronie własno­
ści publicznej, grozi im kara śmierci.

Szantaże chińskich bandytów.
Newhwang. (PA T ). Bandyci chińscy, któ­

rzy p rzed  12 dn iam i porw ali m łodą dziewczy­
nę i m łodego obyw ate la  ang ielsk iego , doma­
gają się w  liście, p rzesłanym  ojcu dziewczy­
ny. okupu w  w ysokości 700.000 dolarów orai 
200 pistoletów', w ielk iej ilości amunicji i pier­
ścionków złotych. W raizie n ie  o trzym ania  te ­
go okupu, grożą zam ordowaniem  uwięzionej. 
R ów nocześnie grożą obcięciem  uszu m łodemu  
A nglikowi, je ś li tow arzystw o, k tó rego  by! on  
u rzędn ik iem , n ie  rozpocznie z n im i rokowTa ń  
w ciągu tygodnia. Bandyci zaw iadom ieni zo­
stali, że rokow ania  rozpoczną się  n iebaw em  
w' Ne\vhwrang.

Kupcy chińscy bojkotują Japonję
Nowy Jork, 19 w rześnia. D onoszą z M ani­

li, że odbyło się tam  w czoraj w ielk ie zgroma^ 
dzenie kupców chińskich , na k tó rem  przyję­
to rezo lucję w ypow iadającą s ię  za bezw zglę­
dnym bojkotem towarów7 japońskich  na F ili­
p inach.

PIERWSZY KONSUL PAŃSTWA  
MANDŻURSKIEGO.

Paryż. (PAT). M andżurskie m in isterstw a 
spraw  zagranicznych kom unikuje, iż w czoraj 
wyjechał do Błagowieszczeńska pierwszy kon­
sul nowego państwa, który  odbywa podróż na 
•podstawie paszportu, w ydanego przez rząd 
m andżurski, a zaopatrzonego w wizę sow iecką.

(¥c namlbireciu toromi&i.
Budowa kolei Kraków— Miechów.
Nad buodw ą kolei K raków  — Miechów p ra  

cuje obecnie około 500 robotników7. Za dw*a do 
trzech tygodni będzie gotów  nasyp na odcinku 
4 km. od Krakowa. W toku są prace ziemne 
na odcinku Kraków — Słomniki. Przyspieszone 
również prace nad projektow ań cmi mostami* 
by w m iarę kredytów7 dać zamówienie na nie­
które mosty jeszcze przed nadchodzącą zimą. 
Będzie uw zględniona przedew szystkiem  budo­
wa wiaduktu nad szosą, idącą z Krakowa do 
Michałowic. W niedzielę, w icem inister kom uni­
kacji p. Gallot dokonał inspekcji robót n a  tej 
linji i polecił wstrzymać wszelkie roboty pro­
wadzone w głębokich przekopach, a kontynu­
ować prace ziemne na powierzchni. R oboty  w  
głębokich przekopach mają być wykonywana 
w zimie.

30.000 ZŁ. NA ZMIANĘ NAWIERZCHNI NA  
III. MOŚCIE.

W niedzielę dnia 18 bm. baw iący w in­
spekcji bud owy kolei K raków  —  Miechów za­
poznał się p. wicemin. Gallot ze stanem prac 
nad budową nowego mostu na W iśle w Kra­
kowie. Most będzie o tw arty  jeszcze -w bieżącym 
roku. Koszt budowy m ostu wynosi 3 miijony 
złotych. Przy tej sposobności p. w icem inister 
Gallot zalecił zmianę nawierzchni na III mo­
ście, przedstawiającej się obecnie wTęcz skan­
dalicznie. Nawierzchnia la m a być doprowa­
dzona do właściwego stanu jeszcze w ciągu bi* 
żącego roku. Koszt zmiany nawdorachni wy- 
no.sić będzie 30.000 zł.

Ponowne potanienie pieniądza.

życzek osiągnie pełny sukces.
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W cieni i wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

Ach! b y ła b y .z a p o m n ia ła !  Widziałam też 
księcia Reichstadt, bożyszcze naszych „literatów". 
Pokazała mi go Liza. Był w białym mundurze 
austrjackiego oficera i miał jakieś dwa ordery. Bo 
jest już prawdziwym pułkownikiem i ma pod sobą 
prawdziwy p u łk ..."

— Pewnie, że prawdziwy! — nie wytrzymał 
Dawidowski — jakiż,' y miał być? My mu nie pułk, 
ale wojsko ca łe , dam y!. . .

Znów ktoś zadzwonił. Tym razem doleciała 
wyraźnie i rozmowa Kaśki, która nie chciała gościa 
wpuścić. Lecz Dawidowski, przejęty do głębi, czytał, 
nic nie słysząc:

„Jest śliczny. Nie dziwię się, że za nim szaleją 
wiedenki. Ma twarz i postawę- chłopca, spojrzenie 
dojrzałego człowieka. Patrzył przed siebie, lecz 
jakby nic nie widział. Ma coś z Napoleona, ale co, 
nie wiem. Stał na uboczu, nieco w tyle. Nie rozma­
wiał z nikim. Zauważyłam tylko, że trochę kaszlał 
i był bardzo blady . . .  "

— Odżyje w polskiem powietrzu! — wykrzyk­
nął Dawidowski, nie słysząc, że już w sąsiednim 
pokoju zaskrzypiały kroki, i nie czując, że Danusia 
podniosła sie z miejsca.

„...M yślałam , że będzie sposobność zbliżyć się 
do niego wieczorem. Nie widziałam go jednak na 
raucie. Och! Danka, do śmierci nie pojmiesz, co to 
był za wieczór. . ."

Na dalszą lekturę tych zachwytów nie było już 
czasu, bo strzeliło od drzwi: „Jesteś przecie!" i osłu­
piały Dawidowski ujrzał przed sobą podchorążego 
Trzaskowskiego, który przedstawiał się właśnie Da­
nusi i z miejsca przepraszał ją za najście, na które 
musiał się ważyć.

— Co to znaczy? — nie mógł wyjść z zadziwie­
nia. — Kostek tu?

— Przybiegłem z rozkazem, byś zaraz wrócił do 
Szkoły — rzekł przybyły.

— Od kogo?
— Tylko komendant takie wydaje rozkazy!
— To niesłychane! mam przecież przepustkę!
— Komendant ją cofnął!
— Dlaczego?
— Nie wiem! Nie raczył mi się wytłumaczyć, ani

do ciebie epistoły p isa ć ...
— A kto ci doniósł, że tu mnie znajdziesz?
— Ty sam! Wybiegłem zaraz za tobą. Wciąż 

miałem ciebie na oku, tylko żem ciebie wcześniej nie 
mógł dopaść, boś tu wyrywał, jak war jat! — uśmiech­
nął sie szelma w stronę Danusi, aż oczy nakryła 
rzęsami. — Widziałem, jakeś wpadł w tę bramę, 
wtedym zatrzymał się, żeby chwycić oddech — na 
honor! — potem zacząłem cię szukać.

— To wygląda na podstęp! — zareagował Da­
widowski. — Wy mnie śledzicie!

— Co za wy? — obruszył się zkolei Trzaskow­
ski. — Gdyby nie obecność waćpanny, pokazałbym 
mu podejrzenia.

— Niech się panowie uspokoją! — wmieszała 
się Danusia. — .Jeżeli jest taki rozkaz istotnie. . .

— Mam iść? — zapytał takim tonem nieszczęśli­
wiec, jakby ją błagał o zniesienie okrutnego rozkazu. 
Wszak dopiero tu przyszedł. Ledwo sie przywitał 
i zaczął czytać tę skromną wiadomość, co była

upragnioną strawą jego myśli i działała na niego, jak  
szampan. . .  a już odejść musiał niespodzianie i na­
wet pożegnać się nie mógł, jakby chciał, ze swojem 
słońcem, bo ten barbarzyniec Trzaskowski stał, jak 
kat, i nie chciał dyskretnie wyjść pierwszy.

Ucałował więc tylko jej rękę, tęsknem spojrze­
niem zawisnął na posmutniałej twarzyczce i — dał 
się wyprowadzić gruboskórnemu koledze.

— Chodzisz tu zawsze? — zagadnął go ów bez 
wstępu, gdy znaleźli się na ulicy.

— To moja rzecz! — odciął się gniewnie.
- 7  Słusznie! Jest ci czego zazdrościć. Nie każdy 

urodził się w czepku. Ale dobrze wiedzieć, co cie 
tutaj ciągnie.

— Nie mam ochoty do żartów.
— I to słuszne! jeżeli się pytam, to dlatego, 

żebyś mi pokazał, gdzie tu jest więzienie na Lesznie.
— Więzienie? chyba tam dalej! Ale jak mam 

to wszystko rozumieć?
Że żyją tam poczciwi ludzie, którzy powinni 

być wolni!
Jeszcze Dawidowski rozmyślał nad sensem tego 

zdania, gdy towarzysz pociągnął go na Przejazd.
— Przecież nie tędy!! — zaoponował podejrzli­

wie.
Kierunek — koszary Aleksandryjskie! — 

krzyknął mu w samo ucho Trzaskowski, chwyciwszy 
go za ramię, by sie nie wyrwał.

Co to jest? szarpnał się istotnie.
— Ani słowa! Jesteśmy koło arsenału. . .  przej­

dziemy ku Nalewkom. Tam ci wyjaśnię, czego przy 
tej pannie rzec nie mogłem.

Dawidowskiemu błysnęło nagłe przypuszczenie.
— Spisek? — zapytał cicho, przypomniawszy 

sobie dawniejsze jego i Grohmana zapowiedzi.
(Ciąg dalszy nastąpi).

X X X
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5.75
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2.50
2.50

Dla P. T. Zarządów  i K ie row n ic tw  S z łkó ł !
Księgarnia Krakowska, Krakdw ni. Iw. Krzyża 13.

p o l e c a :
Tablice anatomiczne , Ustrój człow ieka-. Komplet 6 tablic barwnych zł.

każda po 3.50
Tablice botaniczne proj. A. Mieszczańska. Komplet 8 tablic barwnych

każda po 3.—
Tablice botaniczne do nauki poglądowej w  barwnem wykonaniu,

42 sztuk komplet 
Tablica głosek niemieckich system em  Benniego „ * polskich
Tablice do nauki historji polskiej barwne, wyk. Norblin. Poszczególne 

tablice podklejone na kartonie 
Tablice statystyczne. Komplet 6 tablic

„ technologiczne: narzędzia ślusarskie
„ kowalskie

„ zoologiczne barwne po zł. 2.— i 3 .—
,  „ do nauki poglądowej w barwnem wykonaniu,

27 sztuk kom plet 8 .—
Fryzy ludowe Pillatiego, sztuka po 2.—

Z podręcznych mapek konturowych J. M. Jurczyńskiego:
Półkule — siatka geograficzna —.20
rółkule — wybrzeża i rzeki —.15
Cztery mapy półkul razem z ćwiczeniam i —.30
Globus składany. 4 tablice do wycinania z ćwiczeniam i —.80
Trzy m apy świata —.15
Pięć części świata, zeszyt do ćwiczeń z geografji 16 map, 300 zadań —.60
Pięć części świata, pojedyńcze mapki po — .05
Europa. Zeszyt do ćwiczeń z geografji. 20 map z ćwiczeniam i —.90
Europa, pojedyncze mapki po —.05
ćw iczenia  z Polski współczesnej —.15
Polska — obszar, centrum, województwa. Cztery mapki —.20
Osiem map Polski —.15
Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy ścienne i podręczne, globusy 

Wysyłka na zam ówienia zam iejscowe odwrotna.

r  U - 1. 1. .:i: x
o  PORADNIA ARTYSTYZCNA

A m r / w e z  w a

ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 
W KRAKOWIE, PŁAC SW. ROCHA 5.
Telefon 117-08, konto P.K.O. 405.440

przyjmuje w szelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalugowe, i rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnem i siłami 
rzem ieślniczem i. Na żądanie projekty  
w skali Poradnia dostarcza gratis. —

V:

Założona w r. 1900 — Odznaczona złotym mpdalem na wystawie w r. 1007

P R A C O W N I A  
WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELEREK0-BR0NZ0WNICZYCH

• pod firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ul. FtorjaAskiej L. 38.

POLECA: Wszelki© wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybnlarze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrżenia i złocenia w ogniu.
Wykonuje p o w i e r z o n o  

g n n n m n
zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych, j

Pszenicę
do siewu

odporną na rdzę, niewy- 
magającą, plenną poleca

K. Pogonowski,
{.opuszka, p. Kańczuga.

9 0  ' “ . i . . i..

Wszelkie
di n i

hafty, koronki, wstążki, 
D. M. C. artykuły, pończo­
chy damskie i dziecinne 
bieliznę męską i damiką

poleca

l
Kraków, Wiśina 1 .4

- o #
W szelkie artykuły wchodzące w skład handlu korzenno- 
spożywczego win, wódek I delikatesów, oraz owoców  

krajowych i zagranicznych

poleca po przystępnych cenach

Kazimierz B artoszew sk i
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

Codziennie świeżo palona kawa.

w

l

Decydując się na podróż, rzuć okiem

u  inloiitii o k iiliK ii
S am oloty  k u rsu ją  cod zien ttie .

«  Ti

|  Al l iance F r a n c a i s e l
KURSA I O D C Z Y T Y  JĘZYKA

1 l i t e r a t u r y  f r a n c u s k i e j .
1). Dla początkujących
2). dla średnich
3). dla zaawansowanych.
Najlepsi profesorowie. Opłata 5 zł. miesięcHH© 
Dyplom na końcu roku szkolnego*
Biuro, Gimnazjum IV, UI. Krupnicza 2 Ip. © d 5 d °7  ff. 
Listownie do dyr. Bernard Hamel, Czjrsta 12 Kraków.

I
1

U K U O  WITRAZOWO - SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowskl Kraków św.Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. aa 1 no* 
wykonuję aię przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr. 
Nadesłane „ „ „ . . 50 „ 
Komunikaty po kronice „ „ . . 6o „ 

na 1-szei „ .. . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz ........................................................ 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W fdawca za „Głoa Narodu" Skę s ogr. odpow. K.Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchatowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zm , R. Frak*


